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ttay rafię? nsęłsH.
K r a k ó w ,  0 lutego.

(k . s.) Iwan Lm.ginowiez Goretnykk, ustąpił 
2 prezesury gabinetu rosyjskiego. Jest 3tarcem 
w tej cli wili siedmdziewięcKisztóckbrtniiii. —  
Można przyj)uszczać, że już do rządów n,e wró­
ci. A le zaięezać nie można. Jest on bowiem je ­
dnym z najwygodniejszych carowi elng j:go .  
Na skinienie przychodzi i na skinienie odchodzi. 
Nie przynosi z sobą nic i nic po sobie nie po-' 
zostawia. N a  stanowisko premiera wchodził jak  
Żołnierz na posterunek. PrzeJewszysticiein bez 
wszelk.ej myśli, ale wyłącznie z posłuszeń­
stwem. Wśród wszelkich warunków  był zawsze 
gotów na rozkaz carski rządy objąć i wśród 
wszelkich warunków je złożyć.

Z senatorskiej rupieciarni w yrzu ciła  g o  fala 
dziejów w  czasie rewolucyjnej burzy. Twórca 
konst; ucyi rosyjskiej W irte odegrał juz swoją 
rolę. Grudniowe powstanie w  Moskwie zadało  
kłam jego zapewnieniom, że manifest kons-ty- 
ueyjny pizymesie spokój. K rw aw e stłumienie 
eS °  PoWotama potwierdziło zdanie tych, któ- 

f*y  zalecali kuie i nahaje, jako najwalniejszy  
środek załatwiania żądaj; ludu. W itte zakoń­
czył swą misyę. N a  jego miejsce powołano Go- 
fcmykma. W  kołczanie swoim m a i  tylko dwie 
ttrzaly: nienawiść do W it tego i do konstytucja. 
To wystarczało. Zadaniem jego było tjiito nie 
przeszkadzać represjom . —  Nie powinien był 
mieć anibicyi, że lejnej potrafi uspokoić wzbu- 
rzony lud, niż czynił to Meller 7akoinokkij w  
kraju nadbałtyckim lub Reniienkampf wzdłuż 
kcle. syberyjskiej.

 ̂ K iedy piątego maja zbierająca się p ie ^ s z a  
Duma powitała go  t krzykiem »am nestyi!«, Go- 
remykin milczał. Był złowrogim szyldwachem  
rejkcyi, który rie  gada, lecz milczy, albo —  
* Łela... W ykrzykiwano mu w  nos najbardziej 
ru alna osie. 1'żeni.a, nawet wyzwiska. Miiezal 

potrząsając starą głową. Gadanie z głupią Du 
mą mo nalożaro do niego. Nadszedł jednak czatą 
kiedy tryumfujący rząd poczuł się zarówno w  
obowiązku, jak na siłach, zaczął tworzyć. Gore- 
ar/kin znikł pewnego dnia ttik samo bez per 
wodu, jak bez powodu się pojawił. Miejsce je­
go zajął d w o rca* Stołypin.

W ybuchła wojna światowa. Ziściło się ma­
rzenie Miku! ja Mik Ma je wieża, nacyonalistów  
1 reaJccyi,-która, po wojnie obi<M?yw.iła s*>- 
bio lifte tylko Konstantynopol, lecz także —  znie- 
eieiiia Dumy i pogn zebaiue wstrętnej konstytu­
cji. N a  czele gabinetu stal Koko werw, czło­
wiek rozumny, spokojny i oswieoony Był mę- 
iC!ln ^ u ia n ia  kapitału zagra,możnego. Car po­
trzebował go (lla załatwiania pożyczek. —  
Kokowćew jeden z niepotkojem patrzył na woj­
nę. Miał do niej wstręt. W szak był ucznkaa 
. d i ego, który jeszcze na kilka dni przed ra- 
jemruc|ą śmiercią ostrzegał przed faialnemru na-

f e f  wj v w *p tArA' , ? Mikołajem Mik Majowi ozem,
nin o.rŁ0T-, !)* ia  ̂Łbytmo folgować w rujnowa­
ł e m P ^ - o w ^ o  i z M a W
t r .wnh utA ministrem spraw wewnę-
izbirt . 'L "i' U-u ® ° 'v u  rio  chciał pozwolić na

~  “ t 5 -
Pewnego dp.ią z jaw ił się znowu Cmremykin. 

lam , gdzie rrąd nie ma mieć żaanej myśli, gilzie 
łlie ma rozwijać żadnej itieyatywy, looz tj łko 
stać i trwać i podpiaywa.ć ka wałki, Goremykin 
okazał się najlejiszym. Po kJęsce w Galicy i Du­
ma zaczęła hałasować. Społeczeństwo gorączko­
wało. —  Goremykin ze spokojem starczej bez­
myślności i uporu, Zćiwiesił działalność Dumy 
i wzmocnił posterunki żandarmeryi wszędzie 
tam, gdzie jirzygotnwywały się najbardziej opo­
zycyjne adresy. Co po tom? Jak dalej? Takie- 
551 Pytaniami staruszek nigdy się nie trapił. —  

długo żył, aioy nie wiedzieć, że zawsze to 
jakoś bodzie...

I  oto teraz 7nowu raukl. Talk bsjoo bez po­
wodu, jak  się był zjawił —  Może zachorował 
istotnie. W  jego wiek u nie byłoby to nic d a ­
wnego. Może jednał, także &ajriło oo innego. 
I>zisiojsze źródła wiadomovści o Rosy-i są bar­
dzo skąpe i niepewne. Os M»a nastęficy Gore 
mykina nie wyjaśnia przyczyn politycznych 
jego ustąpienia.

nory,- W ladum rowicz Stiirmer należy do po- 
SjK>liteg© jeszcze w Rnsyi typu prawdziwie ro­
syjskich —  Niemców. Jest bardzo [mbeżny i 
głęboko prawusławmy. Blizki przyjaciel byłego  
nrokuratoua Synodu, Sz-ble-ra, san. także naj- 
dłiętniej marzył o tern stanowuikm Car wyzna 
czył mu je. Polityozma frzyoguoniia Siflrmcm  
jest małe znana —  W  Radzie państwa należał 
wprawdzie do najbardziej reakcyjnej i najczyn- 
niejszej grupy Neidhu-rdta, która waławiła *ąię 
walką ze ytofjTiinern, ale sum nie zazna-czył sią 
niczem, ctiby jego indj-widualną narwę politycz­
ną pozwoliło bliżej określić. Jego loarycra także 
nie daje żadnych w tym względzie wskazówek. 
Droazony w r. 1848, odbył stwdya prawnicze 
w Petersburgu, poczom w  r. 1872 wstąpił do 
służby w ministersiwie sprawiedliwości. Prze­
niesiemy sUnutąd wkrótce do pierw^ze^o de- 
partaiuentu rządzącego senatu, zosUi.je tam w  
r. 1875 pomocnikiem sekretarza tey& depa.rta- 
.non f.u. W  rok później jwzenoszą go do oddzia­
łu ministerstwa sprawiedliwości dla p.ocesów  
karnyc*. przw.iw zbrodniarj.om stanu. W  r. 1878 
zostajr »ekret,.rzem ekspedycji w  urzędzie ce- 
remonij, w  rok później kam erjuikrcgi, w  dwp i 
lata urzędml iern do szozug ólnyoh por uczeń I

w z & & u m  P o r t A j i N H
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w  ministerstwie sprawiedliwości, równocześnie 
zaś dyrektorem ekspedycji urzę-du ceremonij, 
jak  również sekretarzem kom isji koronacyjnej- 
w  r. 1883 zostaje dyrekuorein kanoełarji cer 
inonij, 1885 członkiem depwuiamGjatn heraldyl 
w óonacie rządzącym, 1888 podkomortyin, 18»l 
rzeczywistym radca stanu, ; 8b2 cłlonkiem ffi.1- 
mstorstera dworu i prezesem ziemstwa tumr- 
skiego, 1894 guberu;torem  Ncwgorodu, 18Ub 
hofmeistrem i g ubernatoreun Jarosław ia’ 1902 
członkiem Rady pan,-1wa.

Jakkolwiek wspaniałą i zadziwiająco szybką 
jest ta kary era, te jednak nk, d a jc ona żadnego 
wyobrażeń u  \ człowieku poza tein chyba, ze 
każe w  nim dom yślić się starego biurokraty 
alekaandry jsćciego ty-pu Goromykina. To też na 
jiodstawie tego można przypuszczać, źe nomi- 
nacya Stu rui ora oznacza i z eczy wiście tylko 
zmianę osób, a  nie rm un ę  systemu. Być może, 
że Stflrmer jest tylko o ośia Lat —  mkdszym  
Ooremyk.nem i Diczern więcej. W  każdym razie 
Rie jest to iudywidijaJność., któraby r a  losach 
łiosyi mogła wycisuąć swe piętno.*

Jesi widocznooi, że dz,.siaj czynniki rządzą­
ce w Rosyi redukują swr.^ą jmlitykę wewnętrzną 
tylko do zapobiegania w-zrostowi rucbii rewo­
lucyjnego, odkładając głębsze Ł-latwienia pro­
blemów przez wojnę wytworzonych aż do za­
kończenia wojny. N~ polach bitew, w  ponawia­
nych z rozpaczą szturmach oczekują jeszcze pe­
wnych korzystnych sz-^ns d la  siebie. Na razie 
zaś wewnątrz państwa stosują tylko p r o f i l a r ­
kę aruyrewołucyjną.
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jTUKta tylko mała szkoda m aterralra Lud ­
ność o b ja w ia  pod. iwu godne zachowanio się.

S a s k a  w i s y a  w  S o f i i .
•. k. Biur* fctreep.)

Sofia, 6 lutego. 
Zt.ikka tr łya WTęczyła królowi bułgarskiemu  

n.tdrny mu pi zez Króla sr.akicgo wielki krz>ż 
wojskowy orderu św. IJonrykal który datycb- 
czaa pusitdają ty'ko panujący cesarz Franci­
szek Józzf i ce*. W dhe^in.

Kcmunikat sitsbu ausYo-w^ierskiego.
(T o leg r im c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 6 lutego,
[  rzędowo ogłaszają:
Na wszystkich trzech froriach wojennych nie było żadnych rzcze-ółnyeb wyMarzcń,

Zastąpi a szefa sztabu geaeraln., v. H & ! e t, 
marszałek painy porucznik.

Komunikat nac r̂lntgo kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram «. k, Biura korespondencyjnego.)

berłin : 6 lutego.
W ielka główna kwatora, 5 lutego l9 l6 .

Zachodni teren wojenny.
Małv atak angielski na południe od karału La Ba-rće został odparty. Atak rrancurkl, 

d ł pohmnle oa Sotraue, granatami ręcznymi przygotowań^ przez miotanie min załamał się w 
Ogniu tizszoj ar tyterj-i.

Po południu nieprzyjacielska arty’erya utrzymywała ogień z ciężkich dział w Szampanii 
ł przeciw części naszego frontu w Argonach. Spowodowane przez Francuzów eksp!o~ye na 
Wjnokośd YauąuMs (na wschód &d Argonów) wyrządziły nieznaczną szkoaę w naszych pod­
kopach. Nassa artylerya ostrzeliwała wydatnie nieprzyjacielskie stanowisk* n» froncie Woge-
zjw  między Diedelshausen i SuiŁcri).

-------------------o -----------
Na w s c h o d n i m  froncie nie było żadnych szczególnych wydarzeń. —  Jeden z naszych 

Okrętów powietrznych zaatakownl forty Dynahnrga.
 1-----------

Na b a ł k a ń s k i m  terenie wojay nie wydarzyło się nic nowego.
Naczelne kierownictwo ?wn!L

Psmtis ma ffldn-saCEflł f  t o l
J .lL  *1 »Now»j' Reforror*.)

ZurycL, 6 lutego. 
^Schwctzerische T  el ograph eninf o rma'Ton < do­

nosi z C< tyaii:
Pochód wojsk austiO-węgierekioh cdb^wra ślę 

o wiele saybdsj, niż to przewidywała strona 

przeciwna. Stosunek sił na wschodnlem wyb^tze- 

żu AćLryatyku, gdzie po kapitulacyi Czaraogóry  

lewe skrzydło włoskie zostało ods’onięte, prze­

sunął się stanowczo na korzyść wojsk anstro- 
węgierskich.

A t a k  n a  S .  V ' t a  i  O r t o p ę .
( I M. e. k Biura kor ci p.)

Rzym, G lutego. 

Agencya Stef?niego donosi:

Dnia 3 lutego o godzinie 7-mej rano bombar­

dow ały nieprzyjacielskie okręty port San Yito  

Chietino i zakłady kolejowe w  Ortona a marę.

A k c y a w o j e n n a  ¥ / S » c h .

(Tel. wi. *N. Ruform^*.)
Bukareazt, G lutego.

Za.tnjanie strat, poniesionych przez armię 
włoską, wywołu je w  kraju coraz gorsze wraże­
nie. Nowe .powbływswua jkx1 broń świadrzą o 
\vie’kiein zużyciu materysłu ludr.kieiro.

Prasa włoska pisze o nowej wielkiej olenzy- 
wic an.aił włoskiej nad Soczą. W skazują u *  to 
wieikie p.zygotowar1̂  mifUame,

P a z i & a l z  S T n d i s s  s e i l i m t f i .
(Teb wŁ »xł. Rerom y*.)

Lugaco, 6 lutego.
Mowa 8 a bindry uważana jest w  Paryżu za 

zapowiedz bllzldej dymisyi gabinetu włoskiego.

Nar ór Argiii na Włochy.
(TcL własny »Nowej Reformy*.)

Zurych, 6 Iureeo
W ed le  »Zureher Nacbriełiten* rząd angielski 

dom?ff« się, ażeby W iochy wysiały do Salonik  
2Ci’l.0Oj v. ojska, grożąc na wy pasiek oamowy, 
że dowóz w ęgla do V. Loco mc bidzie ureguls- 
wrny.

(Telegrair c. k. Biura koraap.)
Rzym, 6 lucego.

A cpTk r.i Stefanepro donosi z  ftzjTiiii:
V iele oznak wskazuje na to, że kwestya ta- 

ryty żeelup-i zbliża się do rozwiansnia. którego 
sobie W iochy życzą. Angielska adinlr.t l.eya v.-y- 
Taziła gotowość zarekwirowania pewnej Ilości’ 
parowców po eonach, jakie zajdaeił rząd aaigiel- 
ijkl i odda.nL ich rz. łowi włoskiemu do dysj*o- 
zycjn celem transportu węgli Sjiodzicwają się,, 
że to zarządzenie wpłynie korzystnie na wyso­
kość angielsko-włoskich ta iy f frachtowych.

ZMefoffll? o a n i włssfrlef;
• ■ Zurych, 6 lutego.

>Noue Ziircher NaoferioJsten* donoszą:
Z jiowodu wzmagającogo się zbiegos-Łwa z ar­

mii włoskiej, gTanica wlosko-azwajcarska za­
mknięta jest od godz. 6 wieceór do g »d z . 6 ramo.

0  z w o ł a n i a  s ^ u s c z y p y  w  N l z z y .

(Tel. c. k. Biura koresn.).

G lutego.
N a  ponownem zgr(rmadxtuiu, jak  słychać, 

czterdziestu deputowanych serbski ;h dom aga­
ło się fonnalnego zwołania skupczyny przy u- 
dziale Pasicza i innych miniątrów w  Nizzy, do­
kąd minister spraw wewnętrznych Stojan Pro- 
tic już wyjechał.

ca kyrtykę działateości Goremykina. Car, któ­
ry mad otrzymać odpis listu, usunął Goreinyki­
na.

S t i i e r m e r .
(Tt-cgram  •. k. Biorą k«-cs>f.)

K openhaga, 6 lutego.
»Polit;ken< pisize:
Wedhiig rozmai;ych wiadomości Stuermer w 

kwcsiy.-iełj we'vnęfrzno-pohryczjiych ma stać na 
tein samem wybitnie kouserwa.ryrwnem stano­
wisku jak Goreinykin, nie jest jednakże przez 
to pewiedzianemi, by taka zmiana ministra w  
Ilosyi tylko nieznacznie dała się odczuć. 1 uż 
okoliczność, że młodszy i energiczniejszy ozM- 
v -ek  przychodzi w miejsce starca, musi być 
wziętą pod rozwagę. Zdaje się, że Stuermer p >  
trafi jako szaf rzą lu wzmocnić swe stanowisko 
i że p.-agrde on cara nakłonię, by zmienił mini­
stra spraw zagranicznych i rr.ńustrs skarbu. Co 
do autentyczności jodimk tvch wiadomość.1 na 
razie sąa jakiś jest niemcrżLwy.

PaireeS ofler zeppaiim s P:rjta,
f ie ie g r a a  własay »8owej ft-formy«.)

W iedeń, 6 lutego.

Duuoszą po-średato z Paryża:
Rada gabinetowa uchwaliła pogrzebać ofiary 

ataku »Zeppeliaa*. na koszt państwa.

Zatoniecie ZcppeS.na.
(TliL C. k. Biur* kereep.)

Gi imsoy, 6 lutego.

. Okręiy marynarki, wysiane na m ięte * kata­
strofy Z<rpj)elina. jirzesSziLkały szezegok>wo oko­
licę nie nie znalazły żadnych ćiadfrw ouręru po- 
v ietrzneyo. Sądzą zatem, że Zefpetin zatonął

Ukarams eficsra snęielsklega,
(Tel. Uri »N . Refcrmy*.)

Bazyiea, 6 lutego.
J?V douoszą z Londynu, komendant n»<ł- 

brzeżnego fortu Sbeeruess został usunięty i te 
go powodu, że przy ujściu Tamizy niemleck* 
łódź po lwoteiU zntepita parowiec angit-ssi.

(3533 ć.ri kin u Krśin belijetejs'
(Tel. e. k. Biura aoreup.)

Londyn, 6 lutego.
Biuro Reutera donosi:
Lord Curzon i generał sir D.iglas Haig otrzy­

mali od rz ą d u  polecenie udania się w  spee si­
nej m Isyi cLo Jcróla bejgiy.ki^go.

Cś

P @ t v ó d  d y m i s y i  G o r e m y k i n a .
fTM. wi. sNowoj Pefonay*.)

W iedeń, 6 lutego. 
Dzienniki donoszą z Chrystyami:
Powodem dyniisyi G oTemykina miał być list 

Łodzianki, prezydenta Dumy, napisany do Go- 
rc my kina i ministrów, a  zav, ierający druzgocą­

m  iin Ina % jpr! ,M1C
fl«le{TUk 6. k. Łrar*

W aszyugloa, 0 lutego. 
Niemiecki rmba jador Bernstorff wręcaył se­

kretarzowi stauu Lansingowi istataie zawiado­
mienie Niemiec w sprawie >Lositam :«.

W m i  na S:to( slWa 1 : n S l
(T«l. w * a/ »kow ij Relaraya.)

Ber Łn 3 lutego.
Donoszą tu pośrednio z Petersburga, że ge- 

neial Iwanow, jak  stwierdza »Rusakoje Sło­

wo®, zarządził WJ wlezienie ua Syberyę wszyst­
kich zakładników z Kijowa. Liczba zakładni­
ków  z Galicyi wynosi 140.

I  Hrarrfury rosjleścioaBl.
(Zygmunt S a r n e c k i :  Owarfca duaaa. f l a n iw a .  
Gebclhnor i WuLff. Ferd. H o e s i c k :  Niedole mał 
żeńskie. \Va|szfiwa. Gobetbner i W olff AruiT G r u ­
s z e c k i :  Wróżby wojenne pana radcy. Kraków. 

Gebethner i Wolff).

lepuzem zaloceniem dla książfld. Można pi zy- 
puszczać, 4o zawarte w  tyni tomie powieściowe 
szkice, z różnych datują się czasów, odbijają bo­
wiem od siebie tonem i nastrojem. W ykasu ją  
one jednak wspólną, bardzo sympatyczną cechę: 
swojski koloryt obyczajowy, gładką i potoczy­
stą formę. Piętno na ni d i kładzie w łaściwy pi­
sarzom schodzącego pokolenia talent naracyjny  
autora, który ma cbok bogatej skarbnicy wsjkj- 

Zaniin wstrząsająca doba wielkiej wojny, w y - mnień, doskonałą znajomość śwb-ta i ludz i 
(Lilie twórczej myśli beletrysŁów naszych nowe i b j strą zdolność obaeiwacyi. W ysoKa umysło- 
szlaki, zenim potężno, nowe wrażania, w ykw i- wa kultura autora, daje utwotróm jego piętno 
tające nie tylko na t3& wapomnień i obrazów [ wyższego polotu, znamię jakiejś dystynkcM
wojny, ale i wielkiej myśli narorlow.rj, jaka iTę 
z niemi łączy, skr>'sialkują się w  ksztal* jedno- 
Iky i zainaugurują nowy okres w  powieścio­
wej literaturze, javńą się jeszcze ostatnie ech* 
minionego czasu, stworzone w  warunkach ży- 

n ied twnych, a  przecież już wcale od lł- 
ęłych. I e utwory będą zapewne długo w  okre-

słowa, aa którą daisiejłi młodzi antiorowie mad 
ko się zdobywają, a która z wielką dla piśmien­
nictwa stratą, zanika, coraz więcej z widowni 
literat kiej.

Tierwsza z nowel » Czwarta dusza®, która da­
je tytuł całemu zbiorkowi, to rzecz osnuta na 
wspomnieniach 1863 roku, które długo będą je-

lie  powojennym mPeru wsj^om.iienicin doby, szcze akaibnicą natchnień i pomysłów poety 
ktera po.mzedzilą wńolkie przemiany i przewre - kich i powieściowych. Długo dławiła ten dział 
ty, a c oć treść ich wyda się może przeżytkiem literatury cenzura rosyjska; dziś, gdy zmienio- 
fco ’ ’ „I10’lipych formacyj życiowych, ne warunki politycznego życia poewalają na
zan wni* i'> • l’ 1urf J?r^adI{?' ideowa ich treść] wydobycie z archiwuir przeszłości tych k m ^  
ter a turze e(inie ndejące w bieżącej li | serdeczną pisanych, z boleścią przepełnionej du-

t>_ j i ,’ . „  • l . zy polskiej wyiwanycli wspomnień, wyprowa-
j Y  . o  . . . .  P^-ypofnina się Zy- izą  one na jaw  niejodnę perle szczerego na-.
gmunt S a i n e c k i, zhiort mm noweilstyriznycli tehnicnia. T ik ą  perłą jest bezsprzecznie dte
a’ wm ów p. t >Czwana dusza*, k v  y  u trw ala  boy jnute. z Jasnusa trad .,< jj rdzinnych  
*J r . k ' a^ 1̂ cl_^TiaD l'lycznem^ SW|,JS1( Jo,  ̂ w a _ dobyty. Oto w  dzień wigilijny sta-

. Autor »Pcz.acanej młodzieży* ma ruszka matka oczekuje z nieopisa.iUi tęrknotą 
SWOj obrz® zapisaną kartę / polakiem nrzybycia syna na tradycyjną wieczerzę. Jakiś 
piśmiennictwie powieściowem i w  poskim  tea-1 ^-los wewnętrzny, jakieś przeczucie tajemne, 
wZ6, to tez zti; tuzont jego nazwisko będzie naj-1 mówi jej, że ukochany jej jedynak, walczący

w szeregach powstańców, przybędzie do rodzi 
c ic lsk iego  domu. A  jest tych  dusz, k tóre  -zasiąść 
mają do wigilijnego at,olu tnoje: matka, bnu  
jej i s ta ry  duga rodziny. Ftaay Leśniewski 
czbrania się usiąść do stołu, nie chcąc wywo­

ływać nieparzystej cyfry siedzących przy ste­
le —  ma-tkit twierdzi, że cyfra będzie parzysta 
w każdym razie, bo jej jedynak Karo] musi dziś 
przybyć. W  chwili, gdy rodzica zaczęła się prze­
łam ywać opłatkiem, wyitada z brzękiem 1 szyba
i mroźne tchnienie zimowego wiatru owionęło
zebranych; Jak się później oka/zało, Karo) te­
goż dnia i 0 tej samej godzinie padł oa polu wal- 

od kuli moskiewskiej.
N ow ela  p. t. »HaJucyna.< v » «  opowiada o  pe- 
ym dziwaku, który pod wpływem  hałuryna- 

cyi zrywa z narzeczoną, uroiwszy sobie, że go 
t raną j eg.0 -dradza z jakimś awanturnikiem, 

tlalucynacya, nie była jednak urujeniem, ale 
przeczuciem, gdyż bohater opowiadania otray- 
,iUije w  zakończeniu zawiadomienie o ślubie 
swej skŁ-narztozonej a owym  domniemanym ry-

Z  lSzc^ u cyklu wyróżnia 6ie doskonałem
uję .em obrazek »C hsm ka«, opisujący smutną 

olę zbał imuconej przez agitatorów dziewczy­
ny wiejskiej, która wciągnięta w  w ir roboty 
partyjnej w pamiętnym toku 1905, pada ofiazą 
zemsty partyjoaków, posądzona o adradę i gi­
nie oa kuli z ivyroku samosądu.

■ ogodnym nastrojem i doskonaleni tłem oby- 
czaiowem celuje obrazek -.Czy warto?* Opisuje 
on bolesny zawód życiowy subjekta shłejio 
wego, pana Mateusza, któsy po śmierci pryn- 
cypałą przez długie lata zarządzał jego  skle­

pem korzennym, przysparzając dobytku mło­
dej wdowie, nie bez ukrytej myśli, że z cza- 
rs&fft będzie mógł ją zaślubić. Lekkomyślna ko­
bieta jednak skłania serce gu jakiemuś młode-- 
nm oficerowi, co w yw ołu je wybuch oburzenia 
ze strony Miteusza, a następnie ciężką choro­
bę, z której dźwiga się uspokojonym i z r e y - ’ 
gnowanym filozofem życiowym, w yW iejza jącym . 
słuszrą dewizę: »Ozy wrarto?«

SarTiftcki należy do pisarzy, juisiadających 
niepowszedni kunszt sława, a ta zaleta dodaje  
nie mało wdzięku i artystycznego waloru jego  
utworom, które jx>za zaletami nomysłu i kom-! 
pozycyi, mają wybitne piętno swojskości, za­
nikające coraz bardziej w twórczości beletry- 
stów doby dzisiejszej. To  też, jak wstystłum  
utwmrom autora sZt-otegu serca* i tej najnow­
szej jego książce towarzyszyć powinna zasłu­
żona fr&ezytuość.

P. Ferdynand H o e e i c k ,  po cyklu powa­
żnych i wartościowych monogpraiij i studyów  
Fterackich, jiróbuje po raz drugi st! s^/oich w  
powieści. Miał do tego prawo po sy»pa.tyczn«tn  
ze wszech miar przyjęciu powieść* »Nem ezis«, 
która dala poznać w  badaczu zatopiony m w  
skrzętnych drobiazgowych po»Ł,dciwaniach ax- 
chiwam^ch beletrystę, w ładająoeęo z wielką 
swobodą fonną powieściową. Tę *w obod» za- 
pewma rru duża kultura lit crack,?, rozwinięta 
w  licznych podróżach, i wybitny talent obser­
wacyjny. W łaściwości powyższe występują w  
pedni w zbiorze nowel p. t. » Niedole małżeń­
skie*. Tytuł doskonale dobrany jest do treści 
kilku wytwornie opracowanych obrazków no­
welistycznych, mających za przedmiot wszela­

kie niedole małżeńskiego żywota. Auter nie 
należy !o purylanów, kterzyliy nietele i zd ra ly  
małżeńskie traktowali zbyt tragicznie. Uważa  
je za objaw  powszedni i pospolity, a tak zwiąaa- 
ny z ’T)dywńdnalnym poglądem jednostek, że 
traatuje je z rodzajem pobtażljw-ego I.uinoru, 
lab satyrr na dnio której widnieje morał: »Tu  
ł ‘as Toulu Georgfc D ard in !* Kteż bawieni wi­
nien temu, że np. zazdrosny mąż widząc jaw n y  
flirt swVj żony z mlodyni malarzem, nie umie 
się zdobyć na odwagę rozcięcia węzła, Ima 
w  stanowczej chwili zamiast wyzwać rywa*a 
na pojedynek, lub wypowiedzieć mu dom, za­
prasza go< do swego domu na obiad.

Niemniej trafnie zaobserwowanym jest typ 
zazdrosnego maniaka w  noweli »0 j)ęiany*. Jest 
nim profesor uniwersytetu, który ulegając^ obłę­
dnej, a nieuiz-tsadnionej zazdrości i urojeniu, ża 
go żona zdradziła, tak dalece poddaje się temu 
urojeniu, żo popełnia sam~ jej^two.

Raidzo zręczną w  pomyśle i przeprowadzeniu 
jest ncw-ela »Mpnte-CarIo«, gdzie na tle prze­
pięknego aparatu dekoracyjnego, na tle pejza­
żów Riviery i opiru d mi u gry, snuje się zajmu­
jący ze stam wiska peycliologicznego’ romans 
malarza z piękr.ą bankiorową. Baronowa N ©wa­
tr: tern, pod w p i s e m  wygranej paru kroć stu 
ty^ęcy , • i tów, w  momencie psy ekologicznym  
pa La w objęcia s re g o  » opiekuna*.

N a j ejnraiyin j»od względom szczerości, proste* 
'y  i obsi rwacyi jest w  tym cyklu nowel, »W a -  
jaszez^ O lbroński*, kartka ze w 3 j>oimnień, opo­
wiadająca o zawodzie życiowym dobrodusznego 
warszawskiego mieszczanina, który przypi»uj?|43 
sobie w n ę  przedwczesnej śmierci żony, nal^
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t e f f  I

•Jak ju ż  d o n ic  s U & n y , p o d c z a s  w i z y t y  d r a  
i i e l i io d o S ia  w  W-.p&a&u p o s e ł  p a r la m e n t a r n y  n iez! 

i ii itc -k i L i j d i w y k  li a  u m  a  a n, a u t o r  d z i e l ą  p. 
t. ^ E u ro p a  b rccJzo -w a*, w y g ło s i ł  w y k ła d  n a  te n  

w ia ln i ę  te m a t.  P o j t i e w a ż  Ł .w e s t y a  śn od ko-w o- 

e u r o i f& b k a  s t a je  s ię  c o r a z  a k tu a ln ie js z ą ,  p r z y  
t o c z y m y  n la  m fo n n a e y i  n ie k t ó r e  m y ś l i  z  tep jo 
w y k ła d u .

N iH iina-nn o d zn a -o za  s ię  tern , ż e  k v * c 3t y i  ś r o d -  
k o w o -ea u  op  e j s k le j/  a  w ię c  p r z e  d y  w  s z y  s t k  i c  m  
k w o s -ty i z b l iż e n ia  g o s p o d a r c z e g o  A u s t r o - W ę g ia r  

u o  N ie m ie c ,  n ie  t r a k tu je  j e d y n i e  z e  s t a n o w is k a  
e k o n o m ic z n e g o ,  l e c z  u w a ż a  ją  za ideę k u ltu r a l ­
n ą . z a  n a w e  h a s ło  o ć y w e z r .  T e m u  t e z  n a !  w y ­
r a z  w  3w o : ia  w y k ła d z ie .  P o w ie u z ia l  o a  m ię d z y  
L m e m i:

T a  w o jn a  n a l ic z y ł a  n o s  -w s z y s tk ic h , t a k ż e  na^ 
i z e  s z ta b y  g e n e r a ln e ,  n a s z y c h  m in is tr ó w  i  p a r ­

la m e n ty  c z e g o ś  n o w e g o :  m ia n o w ic ie  p e a  w z g lę -  

d e m  c z y s t o  w o js k o w y m ,  w o js k o w o - t e c h r ic z -  
B ym  i k o m u n ik a c y jn o - t e c h n ic z n y m  w f-zy s t io o  

b y ło  d o b r z e  p r z y g o t o w a n e ,  a le  p o d  w z g lę d e m ;  
g o s p o d a r c z y m , p o m im o  n a s z e j w y c h w a la n e j  o r -  

g a m z a c y i ,  n ie  b y ló ś m y  d o s ta t e c z n ie  p r z y g o t o -  
w a m .  e ra e  j e d n a k  w ie m y ’ , j a k  n a le ż a ło  w ła ­

ś c iw ie  p o s tę p o w a ć :  p o w ^ iw ifc ii iy  b y ł !  p r z e d  w o p  

pą t& irże n a s z e  g o s p o d a r s tw a  p r z e m y ś le ć  ja k o  

je d n o ś ć , ż e b y ś m y  n ie  b y l i  za sk ocz ...n i, g d y  i>o- 
te in  w y s t ą p im y  jm ko  je d n o ś ć .  P o d  w z g lę d e m  
p a ń s t w o w o - p o l i t y c z n y m  s z l iś m y  rę k a  w  r ę k ę ,  
S ie  gosii.H al-irttw ’0  t r a k t o w a l iś m y  p a r t y k u la r n ie .  

A ie .-a a  n a u c z y c ie lk a  w o jn a  m ó w i n a m : id e a
w s * z e g o  p r z y m ie r z a  m u s i b y ć  n a  p r z y s z ło ś ć

fau l w z g lę d e m  e- 

j e ż e l i  p r a g n ie c ie  
fe fieć  w s j ió i i ią  h is fe t jy ę .  m u s ic ie  n ń cć  ju ż  imhJ- 
ez.re  p o k o ju  t y l e  w s p ó ln e j  g o s p o d a r k i ,  a b y  w o j ­

n a  b y ła  d a ls z y m  c ią g ie m  p o l i t y k i  p o k o ju , ' t y lk o  
"  rm ern i ś r o d k a m i.

p r a c o d a w c ą  w a lc z ą  o  p ła c ę  i  w a r u n k i,  t e r a z  
m a ją  z  n im  te n  w s p ó ln y  k ite r e s ,  ż e b y  w o g ó ie  

n ie  b r a k ło  r o b o t y  i  o b ro c u . W  w o jn ie  p r z e ­
m y s ł  p a ń s tw  n a s z y c h  oka-za ł 'w ie lk ą  e la s t y c z ­

n o ść , k t ó r a  w c a ł e j  p th r .  u p rz w to m n i n a m  s ię  
d o p ie r o  p o d c z a s  p o ton ju . P o k a ż e  s ię  t « z ,  ż e  
w o jn a  b y ła  n a s z y m  m is tr z e m  w  k u p o w a n iu  

s p r z e d a w a n iu ,  j n a s z  h a n d e l z a m o r s k i  u e z i n iła  
b a r d z ie j  j '  d n o lk y m ,  n iż  d o tą d .

W o ź m y  s ię  w ię c  d c  p r a c y  —  z a k o ń c z y ł  N a u  
m a n n  - • i n ie  z a p o m in a jm y ,  ż e  te rą ; c o  łą c z y  

n a p ra w d ę ,  je s t  n ie t y ł fc o  g o s p o d a r s tw o  lu b  k o n  

w e .u c y a  w o js k o w a -, l e c z  ż y c i e  d u c h o w e ,  le c z  

k u ltu r ;v ln e  id e a ł y  E u r o p a  ś r o d k o w a  n ie  jest. 
s p r a w ą  fa c h o w c ó w ,  l e c z  w ie lk ie m  z d a r z e n ie m  

d u c h o w e m  w  n a s z e j  c z ę ś c i ś w ia ta ."  J e ż e l i  s ię  
o n o  n ie  s ta n ie ,  l o  n ie  w s k u te k  p r z e s z k ó d  g o ­
s p o d a r c z y c h ,  l e c z  w s K u te k  d u c h o w y c h  a -n tago  
n iz m ó w  i b r a k ó w .  N i e  z a m y k a j m y  t e ż  

u s z u  p r z e d  t e r a ,  ż e  Ś r o d k o w a  E  

r o p a  n i e  m o ż e  b y ć  n a s t r o j o n ą  t y  1 
k o  n a  t o n  n i e m i e c k i .  N a -  t o  j e s  
a a  w i e l k ą .  P a ń s t w o  w ę g ie r s k ie ,  j a k o  t r z e  

c ie  w  tern s ta d y m n  r o k o w a l i ,  r z u c i ło  ju ż  s w o je  

w a ż k ie  s ło w o ,  & w ie c ie  p a n o w ie ,  ż e  m u s i  ni  y  

t a k ż e  S ł o w i a n  z  a  c  h o  a  u i e  li o d e  
r w a ć  p o d  w z g l ę d e m  d u c h o w y m  o d  
R o s y i  i  r a z e m  z  n i m i  u t w o r z y ć  

d u s z ę  E u r o p y  Ś r o d k o w e j .  L i  n ia , 

k t ó r a  m a  iś ć  od  m o r z a  P ó łm ,c n e g o  d o  B a g d a ­
d u , m u si b y ć

bardziej zaokrągloną, bardzie 
konomicznym przemyślaną;

9i-C5

J i-o z s t i^ y g n ię e io  _ o  na-j w ię k s z y c h  s p r a w a c h  
C^! e j o w y c h ,  o  w o jn ie  i  p o k o ju ,  i  o  p r z y m ie ­

rz a c h , l e ż y  w  r ę k a c h  n a s z y c h  e e s a r z v ,  l e c z  r z ą ­
d y  i p a r la m e n t y  m u szą  t e ż  o m ó w ić  k w e s t y w  

ja k i  » j * o s ó o  m o żn a  u t r w a l ić  to ,  c z e g o  n as  w o j ­

n a  n u c z y ła .  T e o r e t y y ^ ^ ie  n ie  u lega , w ą t p l iw o ­

ś c i,  ż e  N ie m c y ,  A n s t r y a  i  W ę g r y  m o g ą  s ię  u rzą -  

u z ic  la k z e  in a c z e j ,  a  n ie  p o  ś r o d k o w o - e u r o p e ’ - 
tk u ,  a le  je s *_  p y ta n ie ,  _ c z y  b y  t o  b y ł o  le p ie j  

W s k u t e k  w t j n y  ż ą d a n ia  t y c h  t r z e c h  p a ń s tw  
b a r d ?A)̂  w z r o s ły .  T o  je d n a k  u tru d n ia  t y l k o  ro -  
k o w a n ia ,  a i e  n ic  r z a w , s a m ą . S k u p ić  d w a  p a ń ­
s tw a ,  k t ó r e  s tw o r z y ła -  h L s to ry a , a  k tó rym i, n ie  

p o w o ła ł  d o  ż y c ia  a k a d e m ic k i  m is t r z  t e c h n ik i  

p a ń s t w o w e j ,  —  s k u p ić  j e  a  n ie  n a r u s z y ć  w  n i- 

c z e in  ich  s a m o d z ie ln o ś c i :  o t o  p o s tu  la t, k tó r y ! 
s ro i , a  - a a iy in  w s t ę p ie  n a s z y c h  r o k o w a ń .  P o -  
-1 * 0.. u je m y  c ia ł  p o m e d r i ic z ą c y c h  5 u k ła d ó w  za 

p o m o c ą  k t ó r y c h b y  j e  s t w ó r z .n o ,  n ie c h  b ę d ą ’ z 

w y p o w io d z c m c i i i ,  le c z  n ie  k r ó tk o t e r n u n o w c m ,  
n ie c h  b ę d ą  r o z w ią z a ln e  * d e  ju r e « ,  a b y  ic l i  n ie  

r o z w ią z y w a n o  » d e  f a c t o * ,  le c z  a b y  p o z o s t a ła  

m o ż l iw o ś ć  z m ia n  i  u z u p e łn ie ń . (J a k  ś w ie ż o  
w y ja ś n ia  » N e u e  F r e ie  P r o s s e * ,  i s tn ie je  z a m ia r  

za - ’  a  e ia  z n  m zlcu  g o s p o d a r c z e g o  p r z y n a jm n ie j  
n „  o n ;e s  — ó  la t  i w ł a m ie  r z ą d y  w ę g .e r s k i  i au - 
e t r y a c k i  m a ją  s ię  p r z e d , w s z y m k ie m  p o r o z m n ie ć  

z  N i  on ; CA.no c o  d o  te rm in u  o o o w ią z v w a -n ia  u- 
2 i o w y .  P r z y p .  ro d . . N o w e j  R e f o r m y  O  

I  * ?u p o m n ia w s z y  n a s tę p n ie  o  m o ż h w o ś d  p r z y ­
łą c z e n ia  s ię  d o  z w ią z fa i  ta m że  T u r e m  1 B u ł  m -
f v i .  rtnSwił Mn  __ * 15yyi, di ńw ; t a Al oj Nxumann:
. PuhLezm. dysŁasya zajmowała się dotąd zbyi 
jednestronnio tylko h-andlowo-poLityczną stro­
ną kwesty, śródkowo-europejskiej, jak  g ('yby  
p.nHyka handlowa by ta czemś odrębnie is.nie 
jąeem na świecie. W  teoryj istnieją dwie za- 
S.‘idnicz-p fo^my polityki handlowej: największe

imisj b y ć  ttek p o c ią g n ię ta ,  a b y  t a k ż e  
i n n e  s z c z e p y -  (Staiome), aie szezepy 
tą  sarna k u ltu rą ,  teini ńair.eini interesami go- 
spmdarczemi i o b w m e m i ,  w t y m  z w i ą z k u  
o t r z y m a ł y  u p r a w n i o n e  i z a d o w a ­
l a j ą c e  j e  m i e j s c e .  W ytrzym am y i po­
tom pozostaniemy razem.«

Uzupełniając jeozcze d <ydić  musimy, że do  
s p r a w y  p o l s k i e j  odnosi się Naumann z 
sympatyka. W  swojem dziele o Europie Środ­
kowe. poświęca jej parę ustępów. W  jednym  
z nich ouia-wia doi.ycćicza-sową pruską politykę 
względem Polaków i stw en iza : .Niemiecka, na 
uka szkolna czym ich wprawdzie użytecznymi 
i zdolnymi do zarobku dwujęzycznymi o b y -ca, 

folami, ad* nie czyni ich Niwueami. Polak f>o- 
zostaie Po!a-K.itm.« >Po wojnie musi nasląpić 
rewizyt wszystkich m«*b.>d względem Pc-la- 
ków.„. i z w ro L  do lepszego uregulowania sto­
sunków wewnątrz państwa-*

m o g ę  s o b ie  wy- o b r a z ić  u l  la d ,  u p a r ty  n a  n a j-  

w ię k s z e m  a p r ż y w Ik jo w a o L i t ,  k t ó r y b y  b y ł  pra- 
w  te  u n ią ,  j a k  r ó w n ie ż  m o g ę  s o b ie  w y  o b r a z ić  u- 

ń ię  ta k  o g r a n ic z o n ą  k iaau la - in i, ż ’  z a le d w ie  p o -  
J o b iu j b ę d z ie  ju ż  n ie  d o  u n ii,  a le  d o  u m o w y ,  
z a w a r t e j  n a  p od s ta w d n  n a j e ię k o z e g o  u p r z y w i-  
lejt>v, a .  \ n ie m ie c k ie g o  s ta n o w is k a  ż y c z y ­
m y  S ob ie , ż& b y  a g .-a rn a  p r o d u k e y a  A u s t r y i ,  i  

p r z e d  iw s z y s t k ie m  W ę g i e r ,  p o p ie r a n a  b y ła  

w ? z e lk in d  ś r o d k a m i.  N i e  o b a w ia m y  s ię  w z r o ­
s tu  ro lr t io tw a - w  A  a s tr o -  «V ę g r z e o h ,  o w s z e m  ż y ­
c z y m y  g o  sobie- g o r ą c o .  N ia  t a k  p r o s z ą  jt  s t 
k w e cy tya  p . z e m y s łu .  P o s z c z e g ó ln e  g a ł ę z i e  r r z e -  

m y s h i  r ? d ; o w i r ą  s ię  tu  o t im ie o n ie .  P r a w d z iw y  

p r z e m y , , !  tb y  Lk^ jw n y  —  % tego m a  A  u s t^ ya  w ie ­

l e  —  B io ż c  s ię  r o z w i ja ć  L e c  p r z e s z k o d y ,  p o iu c -  
wa-ż ro a -b -z y g a . tu  d o b r o ć  p ro d u k t-u ," b a n - a ,  

s in a n , k s z ta ł t .  \ . n o r m a ln y c h  s j  ty  k i:  la c h  n a - 

t o n i i r ^ t  p o w s ta n ie  b a r d z o  p o  w  a  i  n a  k  o n-  
k  a r  e n c y i .  P r z .e m y s ł n ie  JO&t j e d n a k  t e k  
a lr b y n ,  i  o p a s z e z p n y m , ja k  s ię  p rzy^M uszcza  .» 
za t s k a n y C ii ra c h u b a c h . A l e  p o d c z a s  w o jn y  

cd b jd -o  s ię  p r z e s u n ię c ie  s to s u n k ó w  k a p i ia lo -  
w  e h  i jr t ftn ię ż a y c h  i s fca in jy  p r z e d  zm ia n ą  w s z y ­
s tk ic h  s to s u n k ó w .  R o b o t n ic y ,  k t ó r z y  z w y k l e  z

z ą c e j  d o  in n e j  s f e r y  t o w a r z y s k ie j ,  r o z w in ą ł  w  
c h o r o b l iw y  s p .w ó b  w  s o b ie  k u lt  d la  j e j  p arn ię  
<p i w ty m  k u lc ie  t r k  d a le c e  d o t r w a ł  d o  ś m ie r ­
c i ,  ż e  na g ' j  g r o łd e  s k o s tn ia ł  w  p e w ie n  ra n e k  z i-  
m o w j .  S z c z e r o ś ć  i  p ra w d a  n a d a ją  te m u  o b r a z -  
k u w i w a ;f> rś ć  p r a w d z iw ie  a r ty o ty n z n ą ,

P. Hoesiclc n a b rż y  do aiuorów  p is z ą c y c h  
i  OgTO-mną ła tw o ś c ią  i m a ją c y c h  do r o z p o ra ą -  
dzenia dużą tecłm ę -słowa. Obserwuje dosko­
nale i z p o d p a t r z o n y c h  s< en życia układa ka- 
łejdoskoi ow e obrazy, bardzo nioldedy barwne 
i  ż y w e .  Są to z a l e t y  duże, które u tw o r o m  jego  
zapewniaj? miejsce w  beletrystyce współcze­
sną;, ale o ileż to stanow iło  byłoby wdększera, 
gdy. y cutor, odp iw iedn ij do nastroju chwil i 
c z a d ó w  id ą c y c h ,  sferę myśli r o z s z e r z y ł  i pogłę­
bił, gilyby do twórozoćci swej ‘Twowadził *«- 
maty mocno o charakterze obyczajowym. Do  
pootawienia takiego żądarJa, dorobek jego do- 
tyehozasowy upoważaia n  ijzupołniej.

J e d e n  t y l k o  A ih u r  G r u s z e c k i  o d w a ż y !  s ię  
w k r o c z y ć  d e k k t  w d z ie d z in ę  te n r a tó w  a k t u a l ­
n y c h .  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  d o t y c z ą c y c h .  "W p o -  
w ic ś c i s w e j  .W r ó ż b y  w o je n n e  p a n a  r a d c y * ,  n a j-  
p lo d n d e jv z y  z e  w s p ó c z e s u y c h  p o w ie ś c io p is a r e y  
P u k ik ich , o d t w a r z a  b a r d z o  z r ę c z n ie  p o d p a t r z ę  •

1 „ z ©brąz obyczajowy, malujący nastrój
grze Lw,.jJImy  rodziny urzędnika galicyjskiego.

a  , Ł a ^ t w i e n i a  i  m a łe  t r o s k i,  r z u c o n e  o a  t ło  
o, i  ^ y p a -d k ó w ,  k ł o p o t y  n ia t iy m o n ia lr . e  
p o .  r a d e o s lm a  .zu b ak ich , n ie  m o g ą c y c h  s ię  zd e -  
C ] o w j ć ,  " z y  w y d a ć  c ó r k ę  za  k o m is a r z a  s t a r o - i  
S t w a ^  e t y  u  t i i e n  to  w u n e g o  Sfcerata, w y  p e łn ia  j a 1

itstrgp eẑ rnmwmekfii,
„O ze im ow ii.ze r  T a gW a t.t“  'zam ieszcza, w y ­

ją tk i z p am ię tn ik a  peiw nogo obyiwa.tcla 
czarn i lywie.-ikjego, m a lu ją c e  d u ead a ie

W śród ja k ich  w-rwó-ń t y l i  tnkoZ»k „ń c y  
C z e tn io w ie c  w  o sta tn ich  d n ia ch : 

P o n i e d z i a ł e k ,  31 s ty c zn ia . R u d ze  się wśród 

b a rd zo  g w a l t o w n i j  'kan on ady . O k n a  brzęcaą . M ój 
i« :a r t- lL  ło ż ą c y  oa .p łyc ie  m arm u rów  e j gnoli-erdta

\ UKfflrKTŁ MOtnoKi o-
b ra c a ł s ię  natń o l o  wławncij  o s i  A .  w ię c  s rraekyą . 

12 g o d z in a  w  p o łu d n ie : O g ie ń  b ęb n iący . 4 go d z . 

po p o łu d n iu : D u dn ien ie . 5, 6, 7, 8 g o d z in a : s trze ­
la ją  w c ią ż . 10 gs^łziaia w  n o c y : trilny o jńw ó k ara - 

t.m ow y . U ą c  ttói.ią R u óca , s ły c z y  s ię  d a lak ic  wnze- 
a ie  ja  k b y  w  k o tle . G o  s ię  d-N oj-s?

W t o r e k ,  1 .lu tego. R a n o  —  h u k  d z ia ł,  w  potu. 

dn ie  —  huk d z ia ł,  w iieozór —  huk d z ia ł .  10 g o d z  
w  n o c y : G w a łto w n y  Ł u k  dr-ia!. N ie  w ie m  ju ż , ja k  

dm-ijj op isać  t*->n ustarwicany ło jk o t .  W y w ie r a  o n  ta ­
k ie  w ra że n ie , ja k  g d y b y  m ia sto  b y ło  o lb r zy m ią  b e ­
c zk ą  z Żelaznem  o k iu ć «u i i  ja k b y  o lb r z jim i o g r o ­

m n ym i ż e la zn y in i n d o ta m i w  n ią  w a ł i l i  T o  zn ó w  
o d c zu w a  s ię  ja k ie ś  n ib y  wstrzą,śn ien ia, p o c h o d zą c e  

ja k  g d y b y  z  ro zsa d zen ia  k u p y  k am ien i. —  C zasem  
s trza ły  n astępu j4 p o  s o lk i  e z y b k o  c z te r y  d o  p ię c iu  

ra zy , to  zn ó w  eą  to g łu ch e , p iz e z  p a rę  sek u n d  du­
d n ią ce  tony.

W  to r -e fe  -» TiO-^y. Wio in w n y . N Jemoż!i-
w e. B o  i  j a k iu ?  W a lą  7. -arm at, b e a  w a g lęd tt, bes. 
ustanku . U łtce  są p u s te  i m es ie  sir p o  juch nieea- 

m o^d te  ech o  od  t o g o  łoskotu . O b jeśd ża in  cm-tsw), 

a t,y  zo łzu ozyć, c z y  i  żnm  m acwŁkańey t a k  ssm o  ten  

stan  o d c zu w a ją  i raeu izyw lśc le , w ie le  d o m ó w  je s t 

tiów ietłonycih . L u d z ie  ipo.ru seają s ię , ja k  d u ch y , w 
sw o ich  poikojaid j t w y g lą d a ją  p r z e z  okm a ku  c ie ­
m n ej n ocy . W id o c z n ie  i on i spać n ie  m ogą . J ad ę  na 
w z g ó r z e  H ab sb u rgó w . G ro źn y  ob raz . Od w sch od u  

i -północy w id a ć  0 0  ch w ilę  ro zb ły sk  s t r z e la ją c y c h . 
d z ia ł, p o  to < W m  uaet.jpftije zn ane  du dn ien ie  i to-.
ozen ie  się. U d a ję  się Stąd sv tk ionm ku iłu . . .  __
D a lek i .w idoo fera^  b ły r o r r y  przejpyehrim  giwiiazd' 

i  gu b i się w  k ieru n ku  L u  B o ja n o w i, g t .z ie  c zyn n e

akcyę powieści, odiwa-Tzającej w  żwwych bar­
wach życie sfer urzędniczych, oświetlone z  du - 
żą przymieszką sotyry. Paradnym je s t  w  swo- 
jej za.rczuniialości ów radca, pragnący ucho­
dzić w  kole swych kawiarnituiych to-warzy- 
szów za wyTOez-nię 7/ sąirawaeh politce-y.nwdi, 
aręcznie sf otograf'nyanyrn kat ye rowicz 1 iiuroknv 
tycnriy, Worobecki, typ bezdusznego urzeanika. 
konkurujący o  rękę starszej córki radcy i u r a ­
żający s ię  za potentata w  zakresie swoich 
agend urzędowych. Opis f i ł ł s t t i S k v c z a , ń • 
•stki uc tonu la icostw a, pamującycii w  niin 
poglądów, chr^„kterystyka stosunków rod.zi.u- 
nych, oddziaływanie w ypadków  po Etyczny,cli 
na tryb życiu 1 oJzinnego, pim-wsze chwile w ; - 
bueńu wojny, ogłoszenie tmibilmaeyi, efekt jiv- 
ki piorunująca ta wiadomość wyw iem  w .m ie ­
ście w  rodzinach, pi-zenksLtouc żywcem i wier- 
.ue do jsowiejcl, wnoszą pitrwiaste!: now y do 
ioompozycyi ■w meścio-ęi s i, a  a  nientl uroatnaice- 
'u 1 t ła  ponńeśc*, rtóra poiosW iiie ciekaw ym 

dokutuen-tem przejściowego w re su , utrwaio- 
u jm  przoz óeskonai sgn obow w ato»«, umiejące­
go op< wiadać żywo i barwnie. Jak ' więkss iść 
powieści w  ostatnim eaasie p n e s  p. Grucae- 
ekiego destare&onych, » W różby wojcime Dana 
radcy* maja znamię pośpiechu w piturshi, co 
się odb‘ ja u je m n ie  na artystycznej stronie kfią- 
żki, która p o z a  tom pusiada wszystkie warunki 
pot zytnofcci. jaka, jej. jak  W3i.y.ytkim zresz-tą 
jiowieściom Gruszeckiego niezawodnie przypa-

H  0  W X  K I? P O  4? W  A

sa tm ch a ją ce  o g n iem  eoeiiiśoas. O o  s ię  d z ie je ?  M c ..  
I  s łusznie, bo  n as tęp n ego  d n ia  o z y ta in y  w  apr:i 

w ozd a u iu  entabu g e n e ra ln e g o : „ N a  ro sy jsk im  te  
rertie w o jn y  -nie ł p l o  ża d n ych  s zc ze g ó ln y c h  w y  
(kurzeń." N io p ra w d a i?

Ś r o d a ,  2 lu teg o , L ^  n a  tr z o c ią  ,po
.połudafcn L u d z ie  w jip f»<h iją z k a w ia rn i. G o  s ię  s ta ­

ło?  L o tn ik  roawjsfci. W  zn a c zn e j w y io k o ś c i  le c i z 
ip o łu d n iow ogo  w sch od u  <w kiemucku n a  za ctiód  m ia ­

sta. Z a  kuk,a EiKuut s iych a ć  ja s n y , o<ftry gwiz,<l 

d z ia ł.  N a  Me lasaurciwogo n ieb a  o d r z y n a ją  s ię  h ia  
fe chm urk i. —  U k azu ją  s ię  tu ż  k o lo  ro s y jsk ie g o  

aerop lan u . V v idać, ja k  aerop lan  g w a łto w n ie  skręca 
D z ia ła  o s trz e liw u ją  g o  d a io j. C h m u rek  jcu t co ra z  
w i ,ce j i  w -reozu e  trw.u-.rzą ja k b y  b u k ie t b tahm h róż 

n a  n ieb ie , z  p osp eu ta  k tó r y c h  o lb r z y m i ptailc z  b ie ­
d ą  u c ie k a  p n z e i  śm iertełnu id  ip ozd ro .r ien iem .

K ra n ó w , 6 lu teg o .

D łu g o ś ć  dn ia  yrzrosra od  N o w e g o  R o k u  o  1 g o ­
d z in ę  i 20 m inut, z c z e g o  b h zk o  3 k w ad ra n se  p r z y ­

p ad a  na c ras  w ie c zo rn y ; — d o  k oń ca  lu teg o  p r z y ­
b ęd z ie  zn ow u  1 g o d z in a  ku u< ieszo  w s zy s tk ich  ty ch , 

k tó r z y  m uszą po lu g iw a ć  s ię  d ro g ą  n a ftą  i  z d ro ta łą  
e lek try k ą .

N o w y  docen t vr u n iw e rs y te c ie  k ra k o w sk im .
W  p on ied z iin ek  o  g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  o d b ęd z ie  
s ię w  C o li-g iu rn  N o vu m  w  sa li N r  31 w y k ła d  habi- 

it.ac3rjn y  P- d ra  W ła d y s ła w a  D z i e w u l s k i e g o  
z zak resu  nauk a s tron om iczn ych . P . d r W la d y s ła w  

D z irw u ls k i pełn ił d otąd  o b o w ią zn i ad ju n k ta  p n y  
k ra k o w sk iem  o b s e n v s fo ry ii!n  as tron om iczn em .

Z  T o w a rz y s tw ^  S ztu k  p ięk n ych . O tw a rc ie  w y s ta ­

w y  na flach ó t lot-eryi a r ty s ty c zn e j,  pod  p ro te k to ra ­
tem  ks. R en a ty  R ad z i w il lo w e j ,  o ra z  p rze w o d n ic ­
tw em  eksc. A m e lii K l ik o w e j ,  nastąp i d z is ia j o  g o -  

d z iu i°  11 nrzed  po łudn iem . W y s ta w a ,  u rząd zon a  
pod k ieru nk iu ra p ro fe so ra  d ra  J e r z e g o  tor. My<dol­

sk i e go , p rzed s ta w ia  się ba,rdzo o k a za le  i o b fitu je  
w  w ie le  w j  b itnych  d z ie ł  s z tu k i, z  pośród  k tó ry c h  
p ew n ą  ilo ść  zakupj k o m ite t ce lem  ro z lo s o w a n ia  na 
lo te ry ę .  S zc zegó ln ą  ozdobę w y s ta w y  s ta n o w ią  t r z y  

n o w e  o b ra zy  rek to ra  J a c k a  M a lc zew  .k ie g o , o d n o ­
szące  s ię  d °  obecnej d o b y  d z ie jó w  P o lsk i, o ra z  au­

to p o r tre t a r ty s ty . K o le k c y ę  scen  w o je n n y c h  n ad e­

s ła ł por . B e n ry k  U zierab ło .
W y k ła d  p r « ! .  d ra G u m p io rd cza . W cao ira j w  sali 

K o p e rn ik a  w  Collegium  K o r a n  r o z p w z ą ł  p ro f. 
G u n ą d o w ic z  s c iy ę  sw o ich  w y k ła d ó w  na tem a t: 

G e o g ra f ic z n e  p od ło że  d z ie jó w  narodu  p o ls k ie g o " ,  

k e lę g e n t  w  zn akom ic ie  u ję tym  w y k ła d z ie  scha- 
ra k te ry a o w a ł g e o g ra fic zn e  p o d w a lin y  P o l? k i pia­

s to w s k ie j.  k tó ra  jost k ra in ą  tą p o w o  eu rop ejską , 

ode m a ją cą  n ic w ep o in ego  z  R osyą . To ls lca  o k a z y ­
w a ła  natom iast dużo p o k re w ie ń s tw a  z za c liod e it i 

u rop y . P ok rw d e ń a u w o  to  u w y d a tn iło  s ię  ta k ż e  
obkm ie w  goo log iiezr ic j b u d o w ie  z iem  p o lsk ich ,, 

ja k  i  w  k lim a u e . W  k cń cu  ou u iw ił p re le g e n t cha­

ra k te r  p os zc ze gó ln y c h  s tre f f i z y o g r a f ic z n y d i  P o l­

sk i rd zen n e j i  zn aezen io  k a ż d e j z  n ich  dla hifotoiy 

ariKiu.

T em a to m  n as tęp n ego  w y k ła d u  p ro f. G u m p low i- 

c za  b ęd z ie  c h a ra k te ry s ty k a  k res o w yc h  z i «m  P o l- 
s l 1 h o to r y e z ru j  na W sch o d z ie . —  W e  w to re k  o d ­

b ęd z ie  się w y k ła d  p ro f d ra  Al. S tra s z ew sk ie g o  p 
t. „Z a g a d n ie n ia  p r z y s z łe g o  w y c h o w a n ia  n a ro d o ­
w e g o " .

Z  U n iw e rs y te tu  Ludowego. K u rs y  k o e d u k a c y jn e ,

c zyn , od  za rządu  n ieza le żn ych , m e będą  się o d e r ­

w a ły . N ie  b ęd z ie  ta k ż e  w y k ła d ó w  d ra  J. R e is sa  z 

b is to r y i m u zyk i i  » Z a ga d n ę .u  e ty c z n y c h *  d ra  S i. 

Z a th fiy ’a.
K o n c e r t  s b iz y p k a  J an a  W o la n k a  i  p ian is tk i S ta ­

n is ła w y  A n la m o w ie z -J ie y e io w r j o d b ę d z ie  się d z i­

s ia j o  g o d z in ie  7 w ie c zo re m  w  sa li »S o I .o la « .  B ile ty

w o jn ą . W . , , , ,  t k i , te  ś w ia d e c tw a , o p ró c z  ś w ia d e ­

c tw a  s zczep ien ia , w y d a je  d y r e k e y a  p o lio y i w  K r a ­
k ow ie . ~  '* * ' . •

A p io w is a c y a  m iasta . D o n ieś liśm y  w c zo ra j,  iż  do  

K ra k o w a  n adszed ł ju ż  p ie rw szy  tran sp ort ruinuń 

-.kiej m ąk i, k tó rą  w  p o n ie d z ia łek  o trz y m a ją  tu te js i 
p iek a rze  i h an d larze . O b ecn ie  w y ja śn ia m y , że  ta  ru 

niuńbka m ą k a  n ie  p och o d z i w c a le  z w o ln e g o  ku­

pna p rze z  k ra ltow sk ą  gm in ę , ty łlco  n ad esz ła  za  p o ­
ś red n ic tw em  W o je n n e g o  Z a k ła d u  o b ro tu  zb o żem  
w  B ia łe j.

Drożyzna w  reatauracyaAi ki akowskich. P is zą  
nam  z m iasta : P r z e d  ty g o d n ie m  m a g is tra t k ra k o w ­
sk i, l ic zą c  Bię z is tn ie ją c y m i fa k ty c z n y m i st-osun- 

Kam i na ta r g o w ic y  k i a k o w s k ie j,  o g ło s ił  zn iżk ę  cen  
m ięsa  w ta ry f ie  m a k sym a ln e j; zn iżka  ta  je s t  d o s y ć  

zn aczn ą , d o ch o d z i b ow iem  p rzy  n ie k tó ry c h  iako- 
śoiacn  d o  60 h a le rzy  na k ilo g ra m ie . M im o ta k ie j 

zn iżk i, re s ta u ra to rzy  k ra k o w s c y  n ie  u w a ża li w  n a ­
s tęps tw ie  za  s to sow n e  zn iż y ć  ta k ż e  cen  p o tra w  
m ięsnych  w  swoieh lok a la ch , le c z  [m in era ją  za  n ie  
w  d a ls zym  c ią gu  w y g ó ro w a n e  n a le ż y !o ś c i,  m im o 
zm n ie js zo n ych  o  p o ło w ę  p o rcy j.

Z w racam y  na to  u w a gę  od n ośn ych  w ła d z  z tern, 
iż  n a le ża ło b y  u reg u lo w a ć  c en y  p o tra w  n ie  t y lk o  

w  res tau racyach , «Je ta k że  c en y  za  c ia s ta  i  n ap o je  
po k a w ia rn ia ch  i cu k iern iach .

E g za m in y  d o jr za ło ś c i w sem in a ryacb  n a u c z y c ie l­

sk ich . > G aze ta  L w o w s k a *  d on o s i: U stne e g za m in y  
o jr za ło ś c i w  soirunaryach  n a u c zy c ie k k ic b  w  te r ­

m in ie  n a d zw y c za jn y m  ro zp o czn ą  się: w  sem ina-
ryach  m ęsk ich : w K ra k o w ie  dn ia  t-ł lu te g o  b. r.;
w  K ę ta c h , K ro śn ie , L w o w ie ,  R u dn iku , R ze s zo w ie , 

T a rn o w ie  i S am b orze  d n ia  21 b. m., w  S ta n is ła w o ­

w ie  28 b. m i S ta rym  S ączu  1 m arca ; w  sem ina- 

ryac.h żeń sk ich : w  K ra k o w ie  16 lu ie g o , w e  L w o ­
w ie  21 lu teg o , w  P rzem yś lu  21 lu te g o ; e g za m in y  
p op ra w cze  w  sem in a ryac ii p ry w a tn y c h  z p raw em  

p u b liczn ośc i: Z o f i i  S tr z a łk o w s k ie j w e  L w o w ie  2r> 
lu te g o , w  S am b o rze  22 lu te g o , im ien ia  św . B ro n i­
s ła w y  w  K o ło m y i  26 lu tego .

Niedziela,, 6 Lutego 1916.

refu. ■
W s trz y m a n ie  d och od zeń  s a d o w yc h  z  p ow o d u  

wprowadzania zwierząt z terenu okupacyjnego Ro­
sjo. „G a z e ta  L w o w s k a "  z 4 b. m. o g ła s za  rwz.t)o- 
rzadze in ie  cesarsk ie  w  sp ra w ie  w s trzym a  ula d o c h o ­

d zeń  są d o w o  k a rn yc li i  d a ro w a n ia  n a ło żo n ych  kar 

1. p ow o d u  w p ro w a d zen ia  zw ie r zą t  i  su ro w có w  zw ie - 

r z ę e y e l i  z ołkuipoiwinycii o b s za ró w  i t o « y j .  R o z p o rz ą ­
d zen ie  to. b rzm i:

„Z a iizą d za m  w  łasce , a b y  n ie  w d ra ża n o  p os tę  
p o w a n ia  s ą d o w o -k a ru o go  z  p-ow-u-du w p ro w a d zen ia  
zw ie r z ą t  Iud s a ro w c ó w . zw ierzęcych z ou u pow a-

G ro n o  p ro fe so rsk ie  p o ls k ie g o  g i r r n a z y w i  m ęsk ie  
g o  u ch w a liło  z a ło ż y ć  h erbac ia rn ię  d la  u c zn ió w  to­
g o  zak ład u . F u n d u sze  zeb ran e  zo s tan ą  na ten  ce ł 
d ro g ą  sk ład ek .

Z Królestwa Pgśgkisp,
N a p a d  b a n d y ck i p od  L u b lin em . P rz e d  k ilk u  d n ia ­

m i napadp b an d yc i w  le s ie  p o m ię d zy  B ogu c in em  
a P o c ie ch ą  pod  L u b lin em  Da ja d ą c y c h  d o ro ż k ą  
c z te re ch  ż y d ó w , m ia n o w ic ie  na Ila u o ch a  K a n a d y j­
sk ie g o , o raz na rz e ź m k o w  W ig d o u a  W a ju b u ch a , 
S zu iim a  K ik ie ia  i  Sru la F a je rs td n a . B a n d yc i, a  b y ­
ło  ich  c z te re ch , z a s t r z y k i  trzech  ż y d ó w , a  c z w a r te ­

g o  Ig d o i ia  W a ju b u ch a  c ię ż k o  zran ili, potem  ob - 

s zu k a li k ie s zen ie  sw ych  o fia r  i  z a g ra b ili  zn a le z ion e  
p ien iąd ze  i  z e g a r lL  Z a m o rd o w a n i m ie li p od o b n o  

p rzy  s ob ie  k i ik a  t y s ię c y  rubli. B an d yc i zb ie g li w  
c iem n ośc ia ch  w  łes ie . Z a n d a rm erya  z G ra b o w a  

ro zp o c zę ta  n a tych m ia s t d och o d zen ia . O f ia r j  n apa  
du b a n d y c k ie g o  p o c h o d z iły  z W ie n ia w y  w  L u b e l­
sk iem .

P iń c zó w , 5 b. m. (P o ż e g n a n ie  u rzęd n ik a ). O ne- 

d : j że gn a n o  u ro c zy ś c ie  w  P iń c zo w ie  s ek re ta r za  

m ird s te rya ln ego , d ra  C z e s ła w a  P a w lik o w s k ie g o , 
k tó r y  zos ta ł p o w o ła n y  na c y w iln e g o  k ie ro w n ik a  
k om en d y  o n w o d o w e j do K o z ie n ic  w  K ró le s tw ie  

o lsk iem . W  u roc zy s to ś c i te j w z ię li  u d zia ł w s z y s c y  

u rzęd n icy  i o f ic e ro w ie  k om en d y  o b w o d o w e j.  —  

W śród  serd ecz ! e g o  nastro ju  ze g n a ! o d je ż d ż a ją c e g o  

d ra  P a w lik o w s k ie g o  k om en d an t ob w od u , pułko- 
w ,d ii Z yg m u n t G rzym a ła  D u b ieck i, p od n osząc  m ię ­
d z y  in n en ii je g o  ta k to w n e  o b ch o d zen ie  s ię  z m ie j­
s co w ą  lu d n ośc ią , co  z a m a r z o n o  w y ra ź n ie  w  w y d a ­
n ym  ro zk a z ie  k om en d y  o b w o d o w e j.  N a s tęp n ie  s ta ­

ro s ta  R ó ż e e k ' p od n ió s ł m ię d zy  lim em i za s łu żon ą  

s y m p a ty ę , jaką. c ie s z y ł  s ię  dr P a w lik o w s k i u 
w s zy s tk ic h  u rzęd n ik ów  i o fic e ró w  k om en d y , o ra z  

l ie js c o w e j ludn ośc i, w re s zc ie  n ie zm o rd ow a n ą  en e r­

g ię  i p racę, ja k ą  o k a za ł p r z y  zak ład an iu  i  w sp ó ln e in  

p ro w a d zen iu  c y w iln e g o  o d d z ia łu  k o m en d y  o b w o d o ­
w e j

W  p ięk n ych  a  k ró tk ich  s ło w a ch  p o d z ię k o w a ł d r  

P a w lik o w s k i za  s ło w a  uznan ia .

z a  o s zu s tw a  Ia s e w e  w  G a licyś . P r z e d  w ied eń sk im  
tryb u n a łem  k a s a c y jn y m  to c e y ia  się p rze z  d w a  d n i 
ro zp ra w a  w  sp ra w ie  o szu s tw  la sow i-c li, k tó ry c h  

o fia rą  p ad ł s w e g o  czasu  w ła ś c ic ie l d ób r w  G a lic y i,  

F ra n c is zek  W l o a e K .  R o zp ra w a  ta  to c z y ła  s ię  
ju ż  p rze z  s z e re g  m ie s ię c y  p rzed  l w o w s k i m  s ą  
d e m  p r z y s i ę g ł y c h .  O sk a rżon ych  b y ło  w ó w -  

czas  k ilk a n a śc ie  osóh , k tó ry m  a k t o sk a rżen ia  za ­
rzu ca ł o g ra b ie n ie  ch o rego  u m yjłow -o  W ó d k a  z j >  
g o  m ilio n o w e g o  m ają 1 ku  p rze z  w p lą ta n ie  g o  w  spe- 

n ycb  o b sza ró w  R o s y i <w c zas ie  od  27 lip ca  d o  31 k u la c y e  la sow e . O szu śc i c i za k u p ili od  "W łodka  la s

za  265.000 K ,  z c*egro w ię k s zą  część  p o zo s ta li m u 

d łu żn i, p oc zem  las ten  n a tych m ia s t s p rzed a li, z y ­
sku jąc  n a  te j  t r a n s a k ty i 400.000 K .  N o w i w ła ś c ic ie -  

wijurywadznaLii, jeó-noJt ł ie e  róiwn-owzesnego po(!iełm e- lc lasu s k ło n ili n as tępn ie  w  io d k a  d o  jaodpisan ia  
n ia  innych  c zy n ó w  k jiryu o d n yo h , za są d zo n o  p r a - 'w e k s l i  n a  rz .ik o m y  d łu g , d ą żą i-y  n a  je g o  w ła s n ym

gru d n ia  1015, a w d ro żo n e  ju ż  p o s tę p o w a n ie  w s tr z y ­
m ano

V‘ izystfcim osobom, które ,z powodu takiego

>1- u s ta w y  o chu robacli z a ra ź liw y c h  zw ie rzą t , lub w e - !s u n k i h an d lo i 

y i  d łu g  u s ta w y  o księgu-u.-rzu, d a ro w u ję  n a io żo n e  k a  \ d lod k a , jak

w  k s ięga rn i p. Piwa.! .-kii g o ,  w ie c zo re m  p rjfy  k a r ie . j S ik o ry  w  C ie s zym e , g d z ie  le g io n iś c i ś lą scy  p r z y g o -
PnrTutjilt niAL-rti łattrti i fc5»fvr\7 nrJ 7iPi K4P rJ.7.7-   ir . 1.* 1  t * ______  .. t __ . . .a . . .    . . a j

wcnuocnym  w y ro ld o m  sądu  k a rn e g o  w e d łu g  o g ó ln e j łes ie , p oeze in  n am ó w ili g o  d o  w e jś c ia  z n im i w  sto-

o w e . P o  za w a rc iu  te g o  u k ład u  o d d a n o  

o u m y s ło w o  ch o rego , w  k u ra te lę . —  
ry  aresztu  łub g r z y w n y ,  o  ile  one je s z c z e  M o zo?Aa- Mrrno to  jed n a k  oszu śc i n ie  za p rze s ta li sw o ich  usi- 

l j*  w yk o n a n e , w.zglęiLiue śa ią^a iętó . ja k  n iem n ie j i  ło w a ń  w z b o g a c e n ia  s ię  k os z tem  W ło d k a . N a w e t  
o rz e o zo n y  pirzez sąid k a rn y  p rz e p a d e k  c w ie r z ą t  i k u ra to ro w i za rzu can o , że  d z ia ła  na s zk o d ę  W ło d -  
sii!C:iwc< -,v zw ie r z ę c y c h , k tó r e  iw w ym ionnonym  cza - Va, chcąc sob ie  przyw łas/,: z y ć  część  je g o  m a ją tk u  

e :c  w p ro w a d zo n o  z o k u p o w a n ych  oh.,za.rów R o s y i, M achiiiacyre te  w y s z ły  w  końcu  na j tw , w o b e c  
w z g lę d n ie  .przapadok  uzyakane-j z a  u ie czy-atej c e n y  « z e g o  w ła d ze  w o r o z y !y  ś led z tw o , k tó re  o b ję ło  k il- 

6jir z cd ;iś y . k an aśc ie  osób , m ię d zy  tem i i  k u ra to ra . Ś le d z tw o

W  końcu  zeuwalatm rui. p rze d k ła d a n ie  p róśb  do  to  trw a ło  t r z y  lata,, a ep ilo g ie m  je g o  b y ła  rozp ra -

nem  z  p o w o d u  ta ik iogo  w p ro w a d z e n ia  i ró w n o c ze ­

sn ego  p op e łn ien ia  in n ych  c z y n ó w  k a ry g o d n y c h  p ra- 

v/omKA,nie ska zan o . W ied eń , d n ia  15 a ty c z  iu a 1916.
F r a n c i s z e k  J ó * e f  w . r ."

0  p om n ik  d la  le g io n is tó w  p o lsk ich  w  C ie s zyn ie .
P a s to r  F ra n c is zek  
w  .D z ie n n ik u  C ies

-T"-*T
s ięg ły ch  je «z c z e  p rzed  il*w a zy ą  ro sy jsk ą . P rze d  są  

dem  s ia n ę ło  w ó w cza s  c z te rech  o sk a rżo n ych , z k tó ­

ry c h  d w a j ska-zani zo s ta li n a  c ię ż k ie  wń zumn , a  
m ia n o w ic ie  J a k ó b  H u t r e r ,  h a n d la rz  la só w  na 
t r z y  lat.a c ię ż k ie g o  u ię z icu ia , a W ilh e lm  K l e i n -

:x  M i c h e j d a  z N a w s ia  p o ru szy ł b :i n d  1 e r na p ó łto ra  roku  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia . —  
ie s z y ń s k im *  m y.d. ab y  w  parku  G b a j za są d zen i w n ie ś li w ó w cza s  za ża len ie  m ew a -

P o r a n tk  p ieśn i, tań ca  i s a ty r y  o d n ęd z ie  s ię  d z i­
s ia j w  sa li .U c ie c h y *  o g o d z in ie  11 p rzed  p o łu ­
dn iem . P o zo s ta łe  b i le ty  n a b y w a ć  je s z c z e  m o żn a  w  
k as ie  .U c ie c h y *  o a  g o d z in y  10 rano . U tw ó r  S zu ­

b e rta  .E i ik o n ig * ,  k tó r y  o d tw o rz y  p la s ty c zn ie  H e- 

iu s ia  R a p a c k a , o d e g ra  p. K w a ś u ie k i. K o s ty  um .M o ­

t y la *  d o  u tw o ru  G r ie g a  z a p ro je k to w a ł a r ty s ta  m a ­

la r z  p. W ie s ła w  Z a rzy c k i.
V. koncert Lameralnjr Instytutu muzycznego, 

k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j o g o d z in ie  po  p o łu ­
dn iu , p rzy n o s i w  p ro g ra m ie . B a ch a  son a tę  na 

•skrzypce i  fortepian, Beethoyena »Apasśionate< 
i  B rah m sa  son a to  na w io lo n c z e lę .

U zn an ia  dła n a u czy c ie lk i k ra k o w s k ie j.  W  za ło ­

żo n e j d la  m ło d z ie ż y  u ch o d źcze j „ P o ls k ie j  s zk o le  

p r a c y "  w  B re g o n ey i p rz e ro b iły  lu izen ioe  p rz e s z ło  
oóm cctna.rov, ubrań, zeb ran ych  p rze z  m ia sto  K or- 
s cha eh w  S z w r jr a r y i ,  p rze s ła n yc łi na ręct* arga-ni- 
7 a v o r t i  zaAvuulu, p. M a ry i P i e c h o c k i e j ,  uau- 
e z y o ie lk i s zk o ły  w yd iz ra low e j ż e ó s k ie j im ia iiis  śm . 

S c k o b i t y k i  w  K ra k ó w  ie. Id a te ry a ł ten , s ta n o w ią c y  

p od s ta w ę  b y tu  „ S z k o ły  p r a c y " ,  p os łu ży ł do  za-o- 

paikrywainra ro d z in  u ch o d źcó w  p o lsk ich  w  P r z e d a -U  

ru lan ii, k om ite tów ' za p o m o g o w y c h  w 'W iedn iu , B ia- 
ie j i K ra k o w ie ,  crraiz intendiainl.UTy a p ro w iz a c y jn e j I 
i stanśtarnej L e g io n ó w  fio lsk ich .

N a  p o d s ta w ie  n a jw y ż s z e g o  npu w a żn ie  n ia w y ­

ra z i! m in ister w y zn a ń  i  o ś w ia ty  p. I L n y i  P  i  e - . 

c h o c k i e j  n a jw y ż s z e  p od z ię łto tya n ie  za  w y b i­

tne astóługi, p o ło żo n e  w  s z lio łe  o k o ło  pcitoyotyftzno- 

g o  d z ie ła  sporzątl-zan ia  c iep ły ch  ubrań d la  m u zy c h  
żo im e rz y , p r z c b y w a ią ć y e h  w  polu .

K a r t y  p o b y tu  w K ra k o w ie .  J a k  w ia d o m o , ro z

to  w y  w a l i s ię i  skąd w y s z li w  pole , p os ta w ić  w s p ó l­

n y  p om n ik  d la  le g ii ś lą sk ie j, a  w  s z c ze g ó ln o ś c i d ia  

w b zy s tk ich  p o le g ły c h  ś ląsk ich  le g io n is tó w .

P ró c z  n a le żn e j w d z ię c zn o ś c i i  p am ią tk i d la  s y ­
n ó w  n a s ze j z iem i —  p isze  p ro je k to d a w c a  —  pom ału  
ta u i m ia łb y  d la  ludu  n aszego  i d la  n asze j m ło d z ie ż y  

w ie lk ie  zn a czen ie  w y c h o w a w c ze . F o łrm ik  6tan ąć  

m usi po  w o jn ie , a le  zb ie ra ć  na n ie g o  fun du sze  w ła ­
śn ie p o ra  te ra z , g d y  le g io n iś c i je s z c z e  są  i  w a lc z ą  
i k ładą  ż y c ie  «w n je  w  o fie r z e .  L u d  i sp o łec zeń s tw o  
nasze , m im o c ię żk ic h  c za só w , zn a jd z ie  za p ew n e  je -  

e ze z e  g ro s z  n a  c e l ta k  m i  b lizk i i  s y m p a ty c zn y .

D z ie ln y  fczyn. .G a z e ta  P o d h a ls ń s k a *  d on os i: 
W  n ied z ie lą  dn ia  30 s ty c zn ia  w  N o w y m  T a rg u  ż o ł­

n ierz, p rz e ch o d zą c y  p rzez k ła d k ę  na m łyn ó w ce , p ro ­
w a d z ą c e j do  e le k tro w n i,  w sk u tek  p o ś lizn ię c ia  s i ę , 

w p a d ł do  g łę b o k ie j  w o d y .  N a  k r z y k  to n ą c e g o  w y ­

b ie g ł  p. N o w a k o w s k i i ra tu ją c  n ie s zc zę ś liw e g o , z a ­
c zą ł s ię  sam  jpb u t/m  p o  lo d z ie  do  g łęb in  w od n ych . 
N a  ten  w id ok  k ie ro w n ik  s ta ro s tw a  n o w o ta r s k i -go, 
[>. t t ł s w i ś s f c i ,  n a d b ie g ł z  pom ocą  i p r z y  je g o  

poroocy żo łn ie rz  i p. Nerrakiiwski wyszli cało z 

g ro ż ą c e j k a ta  .tro fy .

N o w y  k om en d an t m ia sta  L w o w a . D z ien n ik i 
lw o w s k ie  z d n ia  4 b. m . d on o s zą : G encr.a i-ina jor
U  i  m  1 o b ją ł d z is ia j rano  u rzęd o w a n ie , ja k o  k o ­
m en dan t m iasta  L w o w a .

P o w ra c a ją c e g o  d o  L w o w a  g en .-m a jo ra  R im la  

! p o w ita ła  p r ; w  to  o w s k a  b a rd zo  s ym p a ty c zn ie . N . p. 

a W ie k  N o w y *  p isze :

- .P rz e z  czas  d łu żs zy  p rzed  w o jn ą  p e łm ł tu g e n e ­
ra ł R im l o b o w ią zk i o ze fa  sztabu  g e n e ra ln e g o  X I.  
korpusu  arm ii, m ia ł w ię c  sposob n ość  ze tk n ą ć  się

pftmąrizenieaB k o m en d y  tw ie r d z y  w  p orozu m ien iu  p p -o j z  m iastem , p ozn ać  je g o  w a rs tw y ,  ich  p o trze -  

■7. inwiZL-luą k om en d ą  arm ii w y ,  mh> 160.01)0 b 'g it y - .  ;)V _ K ie d y  p o  u k oń czen iu  in w a zy i w o js k a  au strya c- 
m *o y j i  ociz-nałc m e ta lo w y c h  d la  t y  eh osób , k tó re  W :^z jy  , j0 o sw o b o d zo n e j s to lic y , ob ją ł o d p o w ie ­

d n ią  w  u d z ia le . .W . P r .

ma.ją prawoi .pozositać w  tw ie r d z y  k ra k o w s k ie j m  
wy»pad<jt je j  ob lę żen ia . D la  resz ty  lu-żności cyavii- 

riej —  a  jee t je j  p o  p o w ro c ie  u ch o d źcó w  k ilk a d z ie ­
s ią t ty s ię c y  —  o b o w ią zu ją  ta k  zw an e  k a r ty  po­

b ytu , k tó re  w y d a je  m -ejscow  a k om en d a  tw ie rd z y . 

B ez ty c h  k a r t  p o b y tu  n ikom u  ;z  w y ją tk ie m  ty ch  
oeób , F tón t m a ją  łe p ity m tie y e  i  o d zn a k i u icta lo- 

■ re ) m e  w o u to  s ta le  p r z e b y w a ć  w  R r a k o n k .  P r z e  
k raw za ją cy  t o  wrziporf.ądzoj ie  a om eD d y tw ie rd z y  

n a r a r i  - ją  n a  ica-rę 50 k w o u , e » «  o tu a lu ie  zo s ta je  
aatychiniast przymusowo wyuwakuowany e K ra ­

k o w a . Grzywny 50-k o r o o o w e  ot-nrj m a ło  o e tau d m i 

e z r s y  w ie le  o sób  bąd ź to  p rze je zd n yc h , b ąd ź  to  

n a w e t  o ta łe  p c z e d  w o jn ą  z u n ie s z k a ły c k  w  K r a ­
k o w ie .

K to  r a t o m  u ie  a ia  le ftś tym aey i { o d zn a k i m c - -  

łow cę , fctóryieh c ię  o b e c n ie  ju ż  w c a le  a ie  w y d a je ,  
a  p ra gn ie  etiałe nam iei zk a ć  w  K ra k o w ie ,  w in ien  

m U ycb irJast w n ie ść  p od an ie  s a  rę ce  tu +ejsre j ko  
m en dy  tw ie r d z y  o ta k  zw ianą k a rtę  p ob y tu . D o  po-

d z ia ln y  u rząd  w o js k o w e g o  k om en d an ta  m iasta . N a  

I m ,  ja k  i  p op rzed n ie iu  s ta n o w u k u , n ie z w y k ły m  
ro zu m em , o d czu c iem  p o trze b  lu d n ośc i n asze j, ż y  

c z iiw o ś c ią  w je j  t r a k to w a iru ,  z je d n a ł s ob ie  ilu żo  
s y m p a ty i,  p o z o s ta w ia ją c  jak " n a jlep s zą  u  lu dn ośc i 

pam ięć .
T o  też serdecznie witano powracającego do Lw o­

wa*.
Z  Kolwmyji. (Sprawy rprowizacyi. —  Herł aeiar- 

nia w Rimnazyum). Dnia £9 stTeznśa  odbyło Lię po­
siedzenie komisyi apiowizacyjucj. Stwierdzono, że 
wielu LandJarzy usiłuje wywozie m?*' z m »Sta na 
prowincyę, niywając w  tym celu różnych podstę­
pów. Dalej stwierdzono nieścisłości prry oddawa­
niu kart chlebowych ze strony piekarzy. Zasłana- 
wia/io się w dalszym ciągu nad sprawą oddania 
piekarzom wypieku chltba dla 'udności. Z obliczeń 
okazało się, żo na istniejących 14 phikarń, trzy naj- 

y d z to r ia w iła  w o js k o w o ś ć ,

żnoSt',1, k tó re  ob ecn ie  T ry b u n a ł N a jw y ż s z y  w  W ie ­
dniu p o  d w u d n io w e j ro zp ra w ie  od rzu c ił.

N ied o zy/ o lon e  z a b ie g i le k a rsk ie . P rzed  sen a tem  
o rz e k a ją c y m  w ie d e ń s k ie g o  sądu  k ra jo w e g o  r o z p o ­

c zę ła  d ę  na, tTzy dni ro zp isan a  ro zp ra w a  p rz e c iw k o  
44 osob om , o sk a rżo n ym  c  n ied o zw o lo n e  z a b ie g i le ­
k a rsk ie  na k ob ie ta ch . R o z p ra w a  je s t  ta jn a , G łó ­

w n y m i o sk a rżo n ym i są: 2 5 -!e tn ia  M a ry  a B asch ta rz, 

40-letiua f r y z y e ik a  M a ry  a B ern n u b er i  le k a rz  d r  
K a r o l S tra n z ; p ró c z  ty c h  t r o jg a  g łó w n y c h  o sk a rżo ­
n ych , s tan ę ło  przed sądom  41 k o b ie t  i  d z ie w e zą t ,  
które p a d ły  o fia rą  powyższej sza jk i. -O br a rżo n a  

}  ta r y  a B a sch ta rz  b y ła  już ra z , & m ia n o w ic ie  av ro ­

ku  1913 t k t z a n a  n a  c z te ry  m ies ią ce  c ię ż k ie g o  w ię ­

z ie n ia  za  p od o b n e  p ra k ty k i.  W  w ię z ie n iu  p o zn a ła  
s ię ze  w sp om n ia n ą  f r y z j e r k ą  Bem hubeiową P o  
opu szczen iu  w ię z ie n ia  w y n a ję ły  o sk a rżo n e  w ię k s z e  

m ieszk a n ie , d o  k tó r e g o  ś c ią g a ły  u p a trzo n e  o f ia r y ,  
p od d a ją c  j e  n ie d o zw o lo n y m  za b ie go m , p r z y  p om o­

c y  k ilk u  le k a rz y ,  z .kt ir y c l i  d w o A i t y lk o  zd o ła n o  
w y ś le d z ić : d ra  K a ro la  S tn m za  i d ra  B ru n on a P o ł-  
la tsch ka , o l-ecn ie  lekarza  w o j ik o w e g o .  P r z e c iw k o  
d ro w i P o lla tó e h k o w i t o c z y  s ię  osob n e  doch odzen ie , 

p rzed  sąd em  w o js k o w y m .

P o  p rz e p ro w a d zo n e j ro zp ra w ie  tryb u n a ł s k a za ! 
g łó w n ą  o sk a rżon ą  A la ryę  B a s to ta r z  r.3 18 m ies ię ­
c y  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia , .itu ryę  B erm h u bcr nw 10 
m ies ię cy , a  d ra  S tru n ra  n a  4 m ies ią ce  c ię ż k ie g o  

w ię z ien ia , o sk arżon a  J ó z e fin ę  I łs u s le r  na 2 nnesią- 

ee z w y k łe g o  w ięzien i?-. P o z o s ta łe  om ta r io n e  s k a ­

zane z o s ta ły  na, u a rę  o b o s trzo n e go  a reeztu  od  14 

dni d o  3 t y g o d n i

Odznaczania. R ezbrw  o w y  ro tm is trz , Zdzisia,w 
P i e ń c z y k o w s k i ,  p r z y a 7ie k m y  d o  0 p u łku  

d ra g o n ó w , o tr z y m a ł w ie lk o  k s ią żę c y  m ek lem b u r- 
s k o -s zw e ry ń fld  w o js k o w y  k r z y ż  za s łu g i II. k la s y .

S tra żn ik  s k a rb o w y  w  K o z ien ic a c h , J ó z e f  W o j ­

t e k ,  za  zn a k o in ilą  s łu żb ę  p rzed  n ie p rz y ja c ie le m  

o tr z y m a ! zloty m ed a l w a lec zn o s t i.

Z żałobnej kurty Legionów. Na frencio Wodio- 
dnlio padł bohaterską śmiercią Frwwiszek f i lul i -  
c a, były uczeń gimnazyum nowotarskiego, żołnierz 
Legionów polski1 k II- b iy g „d y .

POW SZECHNE W Y K Ł A D Y  UNIW ER SYTECK IE  
ulica św. Anny L. 6. —  Program na luty.

N ie d z ie la ,  d n ia  C lu te g o  o  g o d z in ie  6 w ie c z ó r :  
doe . d r A n to n i P e re U a tk o w ic z :  » P a ń s tw o  w sp ó ł*  

c z e s n e * :  Y .  F e i ic r a ry a .  au ton om ia , ftam-OEząd.
firoda, d n ia  9 lu te g o  o  g o d z in ie  7 w ie c z ó r :  p ro f  

d r  Adam K rsy żu n o w s K i: »L u d n o ś ć  Polsk i- (c zęść  

IL).
P ią te k , dn ia 11 lu te g o  o g o d a m s  7 w ie c zó r*  

p roL iso r  dr bUur'sh w  K n tr z e b ? :  > 0 h ira k tc ry£ ty ;*  
L a  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j*  (c z ę ś ć  i.).

N ie d z ie la ,  d n ia  13 M ie g o  o  g o d z in ie  7 w ie c zó r :

lep s ze  w y d z ie r ż a w «a  w o je u o w o żc , a p o zo s ta ły ch  
. 1 1  p iek a rń  m o że  p rzy  b a rd zo  s p rz y ja ją c y d h  w a-

dunia n a ło ży  d o łą c z y ć :  ś w ia d e c tw o  szc& ip ieu ia , ru nkach  w y p ie c  ty g o d n io w o  n a jw y ż e j 10.000 bo- ___________ ,
ś w ia d e c tw o  to żsa m o ść ; osob y , ś w ia d e c tw o  urera i- i chen kó*v , co  w o b ec  o g ó ln e g o  za p o trz e b o w a n ia  k a r t  p ro fe so r  d r S tan is ław  ■- trzeba : > » -h ara łU erysty* 

ilo ś c i,  o raz k a rtę  m e ld u n k ow ą , s tw ie rd za ją c ą , iż  jc h le b o w y c h  punad £ 3.000 o k a zu je  s ię  n ie w y s ta r - ik a  p a ń s tw o w o ś ć  p o is k ie j*  (c zę ść  i i . ) ,  
d an a  esefca s ta le  m ie szk a ła  w  K r a k o w ie  przud  c za ją cem . S rodu , d u li 16  lu te g o  o  g o d z ii. ie  7 w ie c z ó r :  p ro f.

k j L ^  u.-o’

Ł ó ź k  u
s w i - e d i a i c *  g s a m o w e *  W i a ^ e r f e a  s k ł a d a n e .  

M o c ©  w e ł i a i - a g R © .  F ł a s a e s e  g i ł E S G w © ,



Niedziela. 6 l-ut-ego i&l& N O  W |  ^ E P O B H A 1‘Ł. g L. "lim U L ■.**» Kir 84.

dr J ó z e f  M o ro z ew ie z : »  S k a rb y  n atu ra lna  z iem i p o l­
s k ie j* :  c zęść  L : K ru szce .

Niedziela, dnia 20 lutego o godzin:© v wioczor: 
prof. dr Michał Rostworowski: „Wojna a traktat 
pokojowy11.

Środa, dnia 23 lutego o godzinie 7 wieczór, 
profesor dr Józef Moroztwioz: „Skarby naturalne 
ziemi polskiej11. Część II.: „Sole i kamienie użyte­
czne11’. '

C y k la d  odbędzie się wyjątkowo w  sali wysla- 
doutj  Zakładu niinerałogicanego ulica Gołębia 
1. l i ,  II. piętro). -

Piątek, dnia 25 lutego u gadzinie 7 wieczór: 
profesor dr Maryan Raciborski: „Szata roślinna 
zieini polskiej11.

Niedziela, 27 lutego o godzinie 7 wieczór: prof. 
dr Ignacy Chrzanowski: „Stanisław Konarski, jako 
reformator myśli polityoznej i szkoły polskiej". -

W  otęp 20 Lal., dra młodzieży szkolnej 10 hal.

PfJWSZECHNE w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e
dnia 6 lutego.

B i a ł a .  Docent uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr Zdwistaw ,iaeitiean ki. ^Uotyw walki w muzyce*.

B o « h a i a. Dyrektor Muzeum Narodowego dr 
f ■ liks Kopera: »Najważnieiszo zadania ochrony
labytków w obecnej chwili* (z obrazami świetlny- 
ooi). . ." ^

C h r z a n ó w .  i'ro:e,or uniwersytetu jagielloń­
skiego dr Fr. Bujak: »Odbudowa spub-ezeń^twa*.

N o w y  T a r g. Profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr Stauisław Kutrzeba: *Sto lut sprawy pol­
skiej w Królestwie*.

R z e s z ó w .  Profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr Kazimierz Kitscii: »Juk daleko sięga 
Polska?* 1 '

shiej i Regłczówny. Pierwsza z nich zręcznie 
zaznaczała wybujałość temperamentu znudzo- 
uej bankicrówny, która wyluera sobie na ofia­
rę swych eksperymentów puldicystę-ideowca.. 
Panna Regiezów iu po raz pierwszy próbująca 
sil w ■odpowiedzialnej pierwszoplanowej roli. 
trudno swe zadanie rozwiązała z wielkim na­
kładem pracy i staranności. Uczuciowość jej 
podkreślona z talentem miała akcent szczero­
ści.

Niejasno nakreślo.^ FuStać 'W^gielskie^w s u ­
ra! się z dużym wysiłkiem uplastycznić p Żar­
ski, nie zdołał jednak tchnąć w nią siły przeko­
nania i temperamentu Sympatyczną rolę mło­
dej panienki wyzyskała z  wdziękiem i prostotą 
p. D ygatćw m , epizodyczna rólka Kazia, grana 
przez p. W alewską, zwróciła na siebie uwagę 
silnym akcentem uczucia. Najlepiej wypadły  
drugoplanowe role epizodyczne w gtee pań: 
Kosmowskiej i Górskiej, oiaz pp. Szymborskie­
go, Weyeherta i Nowakowskiego, W  roki Stefa­
na wystąpił jako debiutant p. Horski, miody ar­
tysta, w  którego grze zanważyć było można 
tremą wywołane skrępowanie ruchów, ulrud 
niajace na razie ocenę skali jego uzdolnienia 

-• . W. Pr. -

—  Nowe książki:
Stunislai R es c i i  Disrium (tóbS— 15«n!. Edidit 

foauries C z u b e k .  Kraków. Nakładem As.ad.iui: 
UnuejętnoścL

O d e z w y  f r o z p o r z ą d z e n i a  z cza­
sów okupaeyi rosyjskiej Lwowa 1914- -1915. —  
Lwów, 49. Str. 5l.

J a n a C h r y z o s t o m a z  G o s ł a w i c  R a- 
s]ka Pamiętniki (S#5fl— 1§88). Prz.jgzał i wstępem 
i spisem rzeczy opatrzył dr Zygmunt W ę e l e r e ­
ski .  Z ilustracjami Jana L e w i c k i e g o .  Po­
znań, 1915. Wielkopolska kbięgarnia nakładowa 
Karola Rzepeckiego. Format albumowy. Str. 264. 
Cena 18 marek.

Władysław W ł o c h .  Polska elegia pairyoryez- 
na W  epoce rozbiorów. Kraków, 191d. (Prace hkto- 
ryczno-literacKio N,- G). '  ' '

= « = »

Repertuar feairu miejskiego 
im. Jul Słowackiego,

Nie żula pop.; „Rorlc. jj polskie11, «.
Niedz v la  wieczór: „l.ozstajw1.
Poniedziałek: „Zmęczony Teodor11, farsa w  3 akt, 

Nealn.
Wtorek: „Rozstaju11, 
broda: ..Wyspa Amora11,
Czwart.i k: „Rozetaje11.

Rtpertaar teatru lądowego miejskiego.
Niinlzioia 6 ten. p.«p.: „Księ.żr.
Niedziela woecEór: Ł kary a'

Pancewicz.
1 to rok, 8 bu  wieczór: »  Mary a Stuart*, wyet 

L. Pancewicz. • - -  -
Środa 9 bm. wieczór: » Baron Cygański.. 
Czwartek 10 bsn, wieczór: »Dzieci Kraia-owa*, 

premiera.
Piątek 11 ł>m. wkkwót: * Baron Cygański*. 
Sobota 12 bitn. wieczór: »  Ba run Cygański*.

uwka Pokrzywka*. 
Stuart*, występ L.

ęp

% im tm
&R o z s t a  , ©«, Sztuka w  3 akiach Stefana 

K rzyw>cx?ze reskiego.
W jw fcw w na wczoraj trzyaktowa sztuka 

■•Russi nje » j, st dalszem ogniwem tego samego 
łańcucha myśli, którego początkiem bv! iPray- 
1 najk reszri z dotychczasowych rztuk
Stefana Ki-zj-woszewskiego. - Aczkolwiek bo­
wiem rF.yobeł i karczm.irka* największym sto­
sunkowo scenicznym cieszyły się .sukcesem, to 
»ITzyw.ź jca* góru je nad całym dopohldeen au ­
tora »Aktorek* treścią ideową, sformułowaną 
w dokument pamiętnej dziejowej eh wijj prze­
sz r>—w  T^deczaiyoh, iiŁrreakwiy w teatrze ręka 
w y t r a w n e g o  p is a r ro ,  s c e n ic z n e g o .  - - ------

Ale siły wre żeń bezpośrednich nie starczyło 
p. Kto ywrw„e wekiem u im dwie sztuki z tej «r  
mej kategoiyi pomysłów. ^Rozstaje* choć we 
wszystkich szczegółach teatralnej roboty w y­
kazują rękę dobrego majstra scenicznego, zdra­
dzają ślad pewnego znużenia., rozpęd twórczej 
myśli jest tu słabszy a czynnik sentymentalno- 
romantyczny, wprowadzony równoległe do gtó- 
,  pomysłu, odbijającego pewnie strony 
^aktyki w walce stronidctw, nie stoi na wjrgio- 
.eosci igj subtelnej roboty, jaka cechuje do- 
hwiaccz me pióro K n y  w oszpwsk iego. Dosfcona-
! r ' lL po?ly8teiri nie dopisało wykonanie, a 
-sza o aa  tw % pomysłem kojarzy się w  o-Rozsta- 
jfecn« zctroMEa i jasna myśl praewodnia, wpro- 
-wadraj.y a z,vycięstwo poczucia obowią.zku, za- 
rówtio w  | i j  iJi pryw a-taiern żj-eiu,
czio wic! a, będącego praeastawicifclem idei'i nr 
Bel partyjnych.

Adam  W ęgielski, redaktor radykałn-ego or­
ganu, jet>t ideowcem, ł.tóron.u sprawy stmiou-' 
ctwa nie zaómity h,uK>ru i poczucia uczciwo­
ści waJw  z politycznymi przeciwm.ika.mi. 
fiie waha. sic -on ani chwiii przyznać się do po- 
jmłnionego błędu i naprawić krzywdy, w yizą- 
łJ-zoTrej jtrzot .w ni ho w z chwilą, gdy się prze­
konał. że padł ofiarą milstyfikacyi. Gdy zaś ta­
ktyka ta flftńwLa go w  kol.zyi zo st<ronc,ictvzem. 
rozchod/.i si? ze swymi sojusznikami, których 
metoda walki nie zgadza się z jogo sumieniem 
i  Przekonaniem.

. Ł wyeięiLn-io idoowe odnosi bohater sztu- 
także i w  stosunku do własnych spraw uczu- 

c wy,r>ą. j,,ko młody cało w lok uwiódł
1!y g ą  szwaczkę, a giry st:jd wynikły obowiązlŁi 
ojcowskie, nie waJiał się za zgodą zresztą swej 
matki starus/Jci, wprowadzić ja pod dach swój 
w  charakterze małżonki. W  lat kilka później 
aia drodze jego życia stamęki piękna banklc- 
równa, Matylda Krabe, która liełdując w ygo ­
dnej zasadnie życiowej, że należy chwytać życie 
*in  flagranti*, irsółuje oderwać go od” żony. W  
tym ogniu o mało nie spaia się iras-z bohater, 
ale w  ostatniej chwili po&zncie obowiązku i tu 
zwycięż.a, /, »rozst;ijów« życia waaca na drogę 
obowiąz-ku i uczciwości i pozostaje wiernym  
żonie, która była już zdecydowana popełnić sa ■ 
mobójstwo.

Taka jest treść i Imclcwa »R ozrta jów «, któ­
re w  W arszawie, przy sRtraniiej obsadzie sił 
pierwszorzędnych doznały ze strony publiczno­
ści baa-dzo przycliylncgo przyjęcia. U nas dziw­
nym zbiegiem okoliczności nie przyłożono do 
*10J, Y ’'staw i-nia tej miary staranności, jaka się 
nn_ szala, potsakiemu autorowi. W  nad wyraz sła- 

, n. Ir> przy  rozmyślnem ktkby lekcewa-
w«rtyś€.l jej

auter t ’ /  V" * * * * * ̂ - i  ,  powodzanu sztu k i.

„ ; ; ! ; « = »  " e n 2 7 S S S '
t g u - t . t l M h  U M .  i
rozlegle poie no pojusu akiorskiego. Dwie ?ba- 
czająei t  sm% pojcoyne.k aktorski u .ir yv a- 
łck, pragnący cli zdooye dla siebie Adaitha W  
gieRl; i g 0, zuakzły  8tę w rękach pań Kauuń-

. D i l a !

* Zgłaszanie zapasów towarów bawełnianych 
oraz welsiaiiej bielizny męskiej, {b/zporz.ądzł nie 
Tiiiiiisteryalne z dnia 29 gruJnia 1915 Dz. p p. 390 
liUanawia obowiązek zgłoszenia zapasów towarów 
bawełnianych wszelkiego rodzaju. Zgłuszeniu pod­
legają tkaniny bawełniane i wyroby trykotowe z 
jirzęd7.y ezyste bawełnianej lub niieazan.ą i. przę­
dzą lmiaji.ą, a inia.nowidu: materye bawrtnkune, od- 
powuidające przepisom wojskov. ym, wszelkie ma- 
terye bawełniane, wyrabiune z przędzy uiżej nr 
>>0, z wyjątkiem firanek, koronek, tiulów, haftów, 
o, a.z nuiteryj inebkiwyc.k i fi ran k owych, 'gotowa 
l.iełi®iia męska bawełniana, włóczkowa i trykoto- 
wm, dalej inne wyroby, służące celom wojskowym, 
konfekeyonowane z ma tery j bawełnumych, jtait 
mundury, pościel wojskowa, pleoaki, cblebalti, na- 
rm-oty, chustki na szyję, opaski brzuszne, batszłiki, 
taśmy (Ktirpc.rbander), 6Ztrupłe i to we wszelkich 
stadyneb prze rób ki, urulej prześcieradła, ręczntki, 
ahnstki, sienniki, ścierki, dalej surowa i hbc.howa- 
i-a wata bawełniana, oraz inne artykuły sarnimine 
z bawełny. Obowiązkowri zgłuszenia poeuega daaej 
gotowa trykotowa i włóczków*, bielizna męska 
wełniana i pohvełnia/ita oraz tud baw ełniane, w 
końcu wszeJka bawdiia i odpadki bawełnaame.

Podav uć należy wszelkie zapasy, znajdujące 
się w  składach lub babrykaicb wedle stanu z dnia 
31 stycznia 1918, do dnia 11 lutego 1916. Obo­
wiązek zgłoszenia cięży n i osobach, firmach, sto­
warzyszeniach i ąutomunicTSiyeh korporacyacR 
spreedającydi, przechowujących lub przerabi: ją- 
cych wymi-.auonc artykuły, bez względu aa to, czy 
są właścicielami danych zaipasów, ozy me. —  To­
wary złożono u spedytora zgłosić ma n »  spedytor, 
leszz osotia dyspouują,u towarem. To'.vairy. znajdu­
jące -dę w deju 31 stycznia lUld w toku tran: por- 
wi, z.gjosić w'iiii«a ojfiiortsa, natjrchndast po oti'Zy- 
maańu przesyłki. O Sm wyf.iienione artykuły do- 
wwwkyfc być mają buapośredmo miinlsterstwa 
wojny łub rainktórstwu obrony krajowej, niten-j 
czas ww««n dostawca zgłosić tylko te zapasy, któ­
rych do dnia 31 stycznia 1916 nie zdoła! jeszszc 
wysłać.

Obowiązok zgłoszenia dotyczy nio tylko w y- 
t w ó r c ó w  fon arów bawełnianych, lecz także 
k « -p c ó w i to  tak grosistów jak i handlarzy de- 
rajlicznych. W olni od zgłoszenia są ci, których za­
pasy są mniejsze, lO.OoU m. lub 500 sztuk kon- 
fekrycnowtunych artykułów we wszelkich galar - 
ka.ch (bez względu na wysokość zepa-u w p o  J  
szczególnych gatuTikacbł, względni© 1000 m. lub 
300 sztuk w jednym gatunku.

Rtwporząśizcidfc mintótcryalnc z dnia £9 grudnia 
1915 dotyczy również pewnych ograniczeń prze­
róbki i sprzedaży przędzy bawełnianej i wyrobów 
bawełniitnych.

Wszelkie przekroczenia tego rozipcządzenia 
podlegają karze pieaiiężnej do 5000 K łub k:trzo 
■aresztu do 0 maesięcy. Po bliższe informacje oraz 
formularze zg łasza się mają interesenci do Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie.

*  Sprawy rółnicie Z  W i e d n i a  donoszą, że w 
tych dniach odbędzie idę w ministerstwie rolnic.wa 
konfereneya w sprawia wsi a Je- i a ilości zapotrzebo­
wanych zmsion, owsa i jęczmienia d l a  G a l i c y  I. 
Komitat cc utrato ego wydziału Towarzystw  rolni­
czych w Wiedniu przygotowuje odpowieriniim da­
ne. Nasiona ufają być nabyte na Węgrzech i  w Ru­
munii.

W  sferacli rolnicryi.h Czyni r.ię starania o znie­
siecie'. doiychczasowych ograniczeń dla dowozu 
nasion ogrodowj ch i worków z Niemiec. Zakupio­
no już ISO jJi;gótv motorowych Obecnie zaczynają 
napływać zgłoszenia na pługi parowe, których do­
starczyć ma fabryka Kemny wo Wrocławiu. Mini­
sterstwo rolnictwa ma zamiar utworzyć inspekto­
raty dla pługów motorowych. Rząd oświadcza 
gotowość • dostarczenia kandydatów na koutrolo- 
rów te,hnn-znych, pozostawiając dostarczenie fun­
duszów właścicielom plugow.

Przy przepiow.idzenki katastru gorzelni zostały 
pominięto przez BjfflJłkę galicyjskie gorzelnie 
rohiicze. Jak zajtewniają w slcrach urzędow^ych, 
błąd ten b<jfefe riebawem naprawiony.

4 Ruch pocztowy | Turcyą. Dyrekcja poczt ko­
munikuje: Na podstawie reskryptu ministerstwa
handiu z dnia 26 stycznia, b. r., można odtąd w o- 
broeio między Ausłryą i Turcya. listy polecone i pa­
kiety obciążać powziątkiein. Do przekazów po- 
wziątkcwych należy stosować odpowiednio te sarno 
przepisy, któro się odnoszą do zwykłych przeka­
zów pocztowych.

W o j  a  a .
Df Weśssktrctmer a cssaria.

flsL  fc, k. gjura tnri*i»p.)
W ie d e ń ,  6  lu te g o .

O *3 rz prayią.ł wczoraj bumusśrza n'łasta
Wiodtua Dr ^eissk irchnera na spery-ulnoj an- 
dyencyi, która trwała trzy kwadranse. Bur­
mistrz z la l sprawozdani© 23 swoich si>ostrze- 
żen nu fr\.iK‘ie pedudniowo-za cłiodnim. M r mir- 
cna, który l.-ardzo dot>]-2.© wygląda i cieszy się 
jitk najlejtaztm Łdrowiem, ctowy»-a.ł wielkie 
ztnnterroowa.ili© dla tego, co usłyszał od to*r- 
Btrsłrza i podniósł z uznaniem wielki© ezyny 
tochniki w  (d «c n q  wojnie, oraz uzna! nadzwy-- 
czt.jiią działalność lekarzy i ogromny rozwój, 
jaki w  tej wojnie dzml oanikirny wykazuje.

Obrady ©jmu Vsfępierslc!̂ o0-
C. k .  B in r a  korentp)

Budapeszt, 6 lutego. 
N a  weworajszrun posiedztkin Sejmu w  dal­

szym ciągu d ysin sy i nad sprawozdaniem pre­
zydenta » i* is iU »w  o zarządzeniach, wyd.uiy<h 
przez rząd m  pc;istawi© nadzwyczajnego pełno- 
m ocnilowi n3. czas woiny^ poseł V  3 s z o n y 
tdemokrara) om awiał sprawę drożyzny i pod- 
kreślił, ?*> także i daiś nie byłobj” jaszcze za 
późno na wydanie odpo wied^ichśtj zarządzeń, 
zwłaszcza, że nie wiauomo, kiedy wojna się 
skończy, a nawet po ukończeniu wojny jeszcze 
przez pewien czas poti wają anormalne 'stosunki 
Mówca oświadczył, j© powinno się dopo- 
szenae fl-o tegu, b ]r wojna dla większ. j części 
ludito m.i byl& źródłem cierpień i lez, a dla zni 
kornej mniejszości źródtetn wzbagacani; się.

Margr. P a l l a  v  i © ; n j domagał ®ę więk­
szego wT.ywiunia maszyn i i: i te n z y w ute j s zeęro za­
trudniania je feów  wojennych przy pracach rol­
nych, jako też rozszerzenia terenu uprawy. 

Następne posiedzenie w  czwartek dnia io  km.

K u s s i e n & f E s t  r a s f f s & l .
.(Tel. e. k. Biura t e w p . )  

n  _ \Vie<Jeń, 6  l i# e g o .
Z "wojennei k w ate iy  praso^ ej doiroszą: 

wozfls.ni© rosyjsfck,ro szrabu eeneralnesro 
4 lutego:

f i * L  ». k. BI ara k oreep.J

Waszyngton, 6 lutego. 
Rząd rozstrzygnął, że prusko amery«Łańsk! u- 

k la j  raz znaleźć zaatesowar.ie w  sprawie chrę- 
m »Appam *, jednakże interpretacya ukiodu ma 
być jeszcze usLaioną.

New  Port News, 6 lutego. 
W szyscy Anglicy opuścdi wczoraj »ńppam< 

i tylko Niemcy pozostali na pokładzie
Waszyragion, 8 lutego, 

(B iuro Reutera). Sekreta .z stanu Lansing o- 
świad.-zył, że jedyną kwestyą, o którą jeszcze 
w sprawie ►Appama.-* chodzi, jest sprawa, jsk  
dług© >Api>am* jeszcze może pozostać oa wo­
dach am m j ŁańsJdch.

Franc. Lud.-rtowicza; ucznaśce pz:; ołj- Lr.,. Dąbrów 
ki w Pongórau 10 K ku czci ©wjj dyrdatorki.

-Cu]»*wi©dz:alny redakt*,,: 

W y&awcał

S s a d f  f r Z a t K j t

T d e ł c n i t r e t  I  i t t e t r e f i c i B t

iisUsEtó 1 1 Siara kimr.

r t  « s  ©  a  © •
(Ai tykały w tym dziate ule |>»cł,cazą od redakcji.

Przejęć* do głębi dowodmed wsp dczucte u 
kazaayma nam z powodu śmierci

ś. p.

F r a i e e i s & f c i i  W e r t s s s ,

utarsz^o zarządcy I aaczelnika Urzędu poda­
tkowego w lam ow ie , 

zasyłam y tą drogą wszystkim, którzy w zę li 
udzsał w pogrze bie zmarłego, a  w  szczególności 

- 1 ^fclebneniu Duchowieństwu w  Tarnowie, 
me o zmianie granic w  obrębie północnego te- k.' Pau-um iŁadoom D w ora Kekie-
renu wojennego, według którego naczelna J, W adnoaieattt Pa -

-. . .. - nu N winfekiemu, n&.Jradcv >i dyrektorowi c. k.
Dyrekcyi ssarbu w  Itenra j .  Wielmożnemu 
Tanu dr. lert^i o\ii, L urłoistirzio ^4 miasta Taa- 
nowa, W . Panom Kolegom  znacricj^, wszyst­

kim przyjaciół om i zno-joinym eer-dcczne 
„Bóg zapiać!“

1133 Żona z  refizina.

z unio 6 lutego.

Rozszerzenie dalszego terenu wojennego.
Ztg .« zamieszczaW icJeś, »W ien er ogłosze­

n iem 1 armii zarządziła przeniesienie z ściślej­
szego do da szego terenu wejenmego politycz­
nych powiatów: Żółkiew i Rawa Ruska oraz le- 
żąc<} po zachodniej części rzeki Bugu powiatu 
ptrlilj cznego b okalskit-go jak  i obszaru miasta
Sokal.

Stosunki sanitarne w  kraju.
4\'ieJ©a. Urzędowo donoszą,: Od ania 23 do 

£9 stycznia stwierdzono w  Galicyi 3-45 wypa.1- 
aów  tyfusu plamistego w  19 powiatach (w 49 
gminach). Na Bukowinie zaszedł w tym czasie 
j iden wypadek, a w innyeh krajach koronnych  
8 w ypadków  tyfusu pLtuistego.

Odznaczenia,
Wiedeń. »W iener Zeit.ungv ogłasza: Cesarz 

nadał w uznaniu (foslconałyeh usług wobec nie­
przyjaciela w  djTekcyi pm;zt i telegr. w  GaJi- 
cyi. złoty krzycz zashigi na wstędze medalu wa-
leozncsci adjrnktom poczt: Romanowi Czy-j środkiem p «eu *r wszeBtón zaziebienioo*, a po 
zow>"kiemu i Ed. Muellerowi, ofieyałowi jxiczt.' Arn„ -a Ilc„ a».Q-„.

n ,* !°  ,,c"  -  > Żądajcie

, bo  są
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I Do swych przesyłek w  pole dolączoie pudelka 

F A Y A  prawdziwych scdeńskich mkifcialiiycli 

pastylek. W yświadczycie przez to naszyta 

dzielnym wojownikomfcmmm
Aebasty-anowi Jaroae-owi i asystentowi poczt. 
Józefowi Rosenkranzowi, oraz srebrny krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu waleczności 
ekspeuyentowi pocztowemu L. TepjrerowL

Rada gabinetowa
Y  ie ieu . W czoraj po południu odbyła się pod 

przewodnictwem łrr. Stuergkna dłuższa rada 
gabinetową, w  której wzięli udział wszyscy rra 
nitlrowie.

Faya prav, Jziwe11 są wybornym

drugie uspakajają cne pragnienie.

atoli wyraźnie „Fay? prawdziwych1 

uche nŁśIadcwiiirtwa.

W y jazd  arcyks. Karola fitefaaiia do Berlina. 
Wiedeń. Adm irał arcyks. Karol Stefan udał 

się na kilkudniowy pobyt do Berlina.

Koaferoncya mieszkaniowa w Wiednie. 
Wiedeń. Rozpoczęły się tu w izo raj cbraoy 

IV  ausiryackiej konferencji mieszkaniowej.

Dek  gatki rasyjs&iego Czerwonego Kreyza 
u arcyks. Zyty.

W iedeń. Arcyks,ężna Zyta przyjęła przed kił- 
jsk itgo tizta.hu generalnego z d ira j ku dniami na audyeneyl panie” z rosytekmgo

Czerwonego Krzyrża, które tu przebywają. A r­
na wschód od drogi do | eyksiężna szczegółowo w ypytywała się o urzą­

dzenia, jakie panu te miały sposobność w  An-

F g E H E f i m

z racknr.kowośc! państwowej oraz bacłi&ł- 
terji pojedyncze^ I p-^dwójnej 

td  »?}■ w  B  j f » .  c . k .  S i  r a  e a i a i e t w i e  
n  l i i  * le l 

w czaase od 8 stj czria co 1 lutego, b. r 
aastępu^ące oczciiioi-nl»*«]went j  3-ti iesl - 

- - • cznego torsn w 
b /ł «  w o np^w E żaioąte j

okolicy riaktueu

t—  Nowe ktMstpozycyf do śpiewu. Znany muzyk 
i kompozytor, f>. Jazd S i e r o s ł a w s k i ,  w y ­
dał świrio cyisi pieAsi do śpiewu, ułoż< nych ria 
fortepian. Oto ich tytuły. 1) „Gdy się wojna ekoń- 
czy“. Fieśń do ałów Jacłwęa z  Łołiro..a. (1  F  
50 h.) 2) ,JJ-óg fcię - t u i " .  Pieśń. (1 K 50 h.) 3) 
Pięć pifiui |)«skicli, poświęcane aoŁneraom poi 
skim, w ezazcgólnDŻci legic-nistam, ukrzone ca * 
oraz c:t 4 glony rowce. 4) Piuśni poisz i .2 ca 4 
głosy mtekie. (1 K 80 łi. Wszystkie powyższe v - 
twory zalerają ®ę ciel ody,’ aością, zręc/jm iu d ła­
to ym ukudern, doakc-nolą rj tunką i fakturą rzną- 
niiuinijąeą rękę ratynoiWiintgo pedag^oga ruozycz- 
siego.

W
Młtawy na,si w yw iadow cy przy pomocy 
nych granatów lozpiószyli N iem ców i nie po­
niósłszy straty powrócili. Na południe od Uex- 
kuełl njoprEj-jaMitl pretK,™ral pode-tas nocy wy­
konać pewne prace nad Dźwiną. Ogień nus« po 
spędził. Podoar.s wylotu wywiadowczego na pół­
noc od jeziora Narocz nasze samoloty silnie o- 
st»"zeliwane przez artyłeryę nieymzyjacieislcą 
bombami obrzuciły Unię i tren nieprzyjacielski, 
który zauważyły na drodze ku Widzom i wśród 
ognia ciężkich i lekkich dział szczęśliwie po­
wróciły.

Na południe od D u l na Auslryacy dla odpar­
cia ataków  posługiwali sic- aparatami, wyrzuca­
jącymi 30 do 40 metrów długie (domienie.

h a  froncie nad środkową Strypą samoloty 
nasze rzuciły bomby na dnorzec w  J©ziemie 28 
kim. na północny zachód od Tarnopola i na 
znajdujące się tam wagony. —  Nad  Dniestrem 
nieprzyjaciel w  dalszym ciągu silnie ostozeliwai 
-W-s- e row j *  ciężkich i lekkich "dział. Nasza 
ciężka artyteyya wsparta " retog ooskowiu) iem, 
podjętem eaniolotoTru, osl/^eliwaL baterre nici 
przyjach "sld< w  okolicy w ci Tc porc wiec i Ka­
rać czy 15 i IO kim. n,. póliK*cny wschód <xi 
Gzerniornec. —  N a  północny zachód od Bojan 
nasi wywiiMicwey natrafili na obrodzony prtzez 
niej>reyjac-icla lej z miny, zarzucili go granata­
mi ręcznymi, wypędzili Auatryaków i w ysa­
dzili w  powietrze dwa ukryte ganki minowe, 
kióre prowadziły po pod nasze iotyy, poczem 
zasypały lej.

ni- Cif■ 0 0 BISK KJ9JSKKI 
R 1  ® .  f t i t y  l I B f r i l K i t j .

Wiedeń, 6 lutego.  ̂
j'N . t'r. Presso* donosi z Berlina: Ze Sztok­

holmu donosi »Berlm er Tageb lattc
Doniesienia ćteiene.ika »Finmarkens Amteti- 

der.de< o konccntracyi wielkich wojsk  rosyj­
skich na granicy szwedzkiej w yw ołu ją w  cftłej 
Sewecyi ogTomne wrażenie. Ze źródeł miarodaj­
nych donoszą, że Reeyame wybudow ali wzłTuż 
granicy szwedzkiej wielką ilość rowów  strzelec­
kich, oraz poi warzył! zameki druciai.e. Lasy. 
znajdujące się m  granicy szwedzko-rosyjskiej 
padły na calcj długości na p rzestrze l 15 kilo­
metrów szerokiej pod ekisemi 6iekier żołnierzy 
rosyjskich. Rosynnie ustawili też wzdłuż gra­
nicy o zlata ciężkiego kalibru. W  pobliżu gram- 
cy  szwedzkiej stoi 10C.000 wojska rosyjskiego. 
Przed kilku dniami władze rosyjskie pnwoteły 
wszystkich mężczyzn w wieku od 15 do 50 lat 
życiu *  miast* Sahuijoervi i Ras trik u, którzy 
maja się zgrotnudzic w  pobliżu klasj toru w  
Petsej-engan, skąd mają przewieść broń i amu- 
nicysę na g r a n i c ę . _________

im m  ( lilii.
c< k* Biura ko-oap.)

Lyon, 6 lutego. 
Gzfj-n©górska para królewska, ostatecznie za­

mierza zamieszkać tu w  okolicy w  jednej z 
“d l. P rzybrio  tu już ciało dyplomatyczne s 
Czarnosróry."

stryi oglądać i z zadowoleniem przyjęła do wia­
domości, że delegatki z uznaniem wyrażały się 
o oglądanych urząd ze macn.

D al bezro 'ęsne w  Rosyi.
Londyn. »Tim es* donosi z Petersburga: Mi 

raster n  inictwa zn^da-doinil, że jest koniecznem  
88.prowadzw.i8 w calem państwie dwoi dni w  
tygodniu bezmięsnych, jeżeli chce się umknąć 
rujnującego zmniejszenia się etanu bydła. Hm i- 
sterstwc. proponuje nadto zsŁŻenie racyi mięs^ 
dln żoinierzy.

Uwobiieni konsalowle z Salonik.
Be: no. Jak *B em rr T ? g b b tt «  donosi, gene­

ralny konsul bułgarski Nedkow  i generalny 
konsul turecki l.iam il bey, których uwięziono 
w Salonikach, wczoraj po poiudm a przybyli do 
Berna.

Obrona pT-c«ł btekami z powietrza.
L o ad ra . iT im «s<  donosi, że rząd przygoto­

wuje ze względu na ostatni atak Zeppelinów' no­
we zarząd a enia dia obrony i odparcia ataków  
pcr.’icirr’iYfh. Jecie z poesiów fioitawli wriio- 
stłe, by Izba w yn iriła  af o lew atk , źe dotąd n.e 
w^dniK) żadnych odpowiediic-h zai-ządzeii dla  
obićny kraju  przed kto ku mi powietrznymi.

P a ia r  budynku pirlaffientamego.

Ottawa. O d y  budym k parmmentaray z "wy­
jątkiem biblioteki i części zachodniego skrzy­
dła padł pastwą pożaru. W ogniu dw ie kcb.cty  
straciły życie. Z  początki przypuszczano, że 
chodzi o podłożenie ognia, gdyż jediia z osób 
miała słyszeć eksplozyę, która jedwafc była nie 
zbyt silna. Rcdczas a k c ji ratunkowej dwu straH 
żaków i dw u żołnierzy zginęło. Policya jest zda­
nia, że ogień powstał przypadkowo. Zachodzi 
-obawa, że także jeden z członku w parlamentu 
zginął w  płomieniach.

f t e a r y k n  Q * , t i L e ^ a

w Krakowie, przy ul, Cietiawsk ej L  68.

ifelena Katowi zówea. Fr. Kutehówna, A  
Trzeciaków na, M. Widerówna, M. lijgk l- 5_ 
s i* . W . Behakówna M. C.ężarkowna, K. 
Chleodzsankw, M. G*chówi.a. R. Prulaakł,,
J. KamJłska, O. KSuplerówna, J Jawor- 
kównn, St Ktibituicówna, Zofia Krygowska, 
Doaiarsozka Uammersct lag Ado, Helena Pa- 
lówjłŁ doża PosRowna, Regina Steinberg 
Anna Klapianka, Mź rya CeraiiowiczJwiiŁ- 

^ n*  J" k a r i  r« k p > rxj n a  W  te ■

1 3 / °  W .  M a r g n l i e s

ordt p jje  od fo  fz. 2— 4 po południu
(Straaom ) przy ulicy św. Agnieszki L . 2.

U  46-3

K o m p l e t n e  u r z y d i e n i a  m e b l o w e  

I d e k o r a c j e  a o ę t r i

p? h e i  S f i e r f l n g

Kraków, ulica S ław krw eka L . 12.
1124

Walne Zgromadzenie członków -

'i  o w a r z y c t w a  k  r t d y n  w  t a o
w Krze* zrwicach

Staw  zarej. *  ofranitzOH? oupcwiedzmLnością

odbędzie się 

dnis 13 lutego "1916 o goćriris  3 po  pot udu* o 

w  lokalu Towarzystwa z następującym  
P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Odczytanie pro tek iłu  z  asLiUuogo W a l­
nego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności i  r a  
chunków' za la  a, 1914/15.

3. Sprawo z i] ani e Rady nadzorcze’ i  wn^usek 
tejże na rozdział zysku,

4. Wniosto członków.

S K Ł A D K I .

Na przytulisko weteranów z roku 1£53 
z ło ż jly  w  administracji „N ow ej R f fu r in y "  uczbm 
ee szkoły im. D ą b ró w k i w Podgórzu 10 K ku caci 
swej djTektwki.

N a  K o m ite t  o p ie k ł a s d  b y ły m i le g io n is ła n l  
z ło ż y l i  w  ad in ia ia tra cy i „ N o w e j  R e lo r in y "  K a ro lo ­
w ie  Jaat^roiw k* 25  K  (dla le g io n is to  w  o c ic m i i ł y d ' ) 
zam ias t w ie ń c a  tram n ę  ć . p . J ó z e fy  C zap lin k ii j. 

K a  fu n iu s a  w d ó w  i  B:erort p o  l ^ ó a i s t i d i  
a to ż y ł i  t  aktare^iatrae;  i „N u rw ej R e t o n r y 11: 

M iec z . R iee tra k  17 1 ., s e L ia t ie  ^>odczaa p o ż e g n a ­
n ia  p r z e c ie r a n e g o  t  P i l in a  o fk .  p o d z i o w e g o  Ign , 

C z a iid e m y ; W  ik to r  J as iń sk i 5 K ; e,  k .  c d d z ia ł  srta- 

ż y  skarb . <w YTyscfidm  B rc tg u  27 K  42 h za  poSreJn . 

F. R y u d a ia :  M aryc.n  Her* £00 K . scdbrinae p r z j  wy­
płacie z a d łk ó w  w -o js k o w y c i tr  J an a k u ; dr M ł ' « y -  
m llian  B l2&sbeag 15 K  eaaniart w ie ń ca  n a  ’ r a i  *łię 
ś. p . d ra  i! aryam " GoŁ-c k rw sk ie go ; W ładysłarw  M al- 
fa b n  5  K ; d r  S t. K  M ruan 10 K  o b r a n e  sia p -J ow a - 
uiu w L u b ia zk u ; J a n  F a w e W j 5 X  . 1  p oś red n . sę ­
d z ie g o  R ^ w ła  K w a rc * ,;  Z iraa  W y s o c -»ń s ł.-a  2 K i 
2 k  30 h  o d  d i ia t  w y  s zk o ln e j w  B o rk u  N o w y m ; 

o d d z ia ł radl. etscyi T a ru ó w  za  ipośroda. R . W ie rs -  

b a n ew s k ie g o  14 K  zamiast wieńca na tram n ę  ś. p.

1102 D y r e k c y a .

J  kjŁ±d?j polskiej sokole
powinna się znałeś ć

„NAUCZYCIELKA”
pismo katoFckia, carodnwe, pośwlcecne spra­

wom  wychowawczym , oaukyirym  i społecznym, 

które wychodzi rek trzeci pod rtdakcją ,

;a r * f c i g *  t t r t  s  e j .

JedjTłe to pismo kxbhce w»ł^n-je ca roapor 
TOSzerhmenie, a i w  ręku każdej marki pozy tfi* 

carem t y  się t k a n i  >.

Cena pren uneraiy aoez ir 6 K  50 hal. | 

F a  żądanie numera -okazowe b&zpkvtsi1e. 

Aftres aćmisittracyi:

  KRAKÓW, KARMELICKA C. 32 --- -

M i ii ići stotra.
ttlaihm a  *  s i a  J i w l  Rdjfert

P c iz k a  F a b ry k a

rjf wz m i ..pi i  li aj A t_>a ą/

w a c k i e g ó
l i i *  - i  : .. 
t&i? S, 4 ??  i

t e  -

w y :u*iUtKs oh sys^esisai
VB <?

£% /fś n %

zaw ialainia że mimo wojny m e zastanowiła rucha  

i poleca zsm oi ze sw ej dobrcc! i w ykw intnego sma -u

• i u i  tn l»r.pi-łf ! | J Ł"ii*'ą

Zy.racam v u w agę  aa  znak fabryczny „ S c k ł c l 11-

&
f l f



Nr 64 F O W A  f t i r O S M i .

P a n n s Ł
U l  17, aierota. v,iłej m  wierzeho- 
wrsśei n prowincji, u  i i  ► t_!«j»ca 
w cukierni. alk® j»k* bo
ka. Zgl-iszeuia: B M i_n o »«k v  a p.
Z ie lińsk iej, J ag ijlljA -h ®  11. I I I  p., 
I tsu  i N r i .  — 1104 1 8

NaraezysJela
t aaru jan  guwernera (Polaka) do 2 
i  i i *  i , T j] ja,ę .  t i ł  W arunki. 1)
prtyjpotobim iie w b. r. ss. ilnyir
10 letniego oU jpea  1 9 - io tjl« j d n »w  
czynki do 1 guna., wagtd 4 lado- 
W .j, 9) do.ór dzieci poza aaaką. 
3) zupełną wolność od wejaka. 4) 
p r - i l jk e  destattozaa, a prmda- 
w aztłtk i im inmienn iść 1 łago iL . 
i ipok jjp  . usposobieni", ■') reflek­
tu je oię tylko na n a ą ic * ;x n ą  śr« 
daiego wioLa. 6) ■ p o .o J i _r o4nio 
BO] pory i trudności o tri/m  .nit 
p » f  r ort o zom 'osikanie n * -ciflej- 
•tym  teronis wojennym. 7) W j » »  
fruuzania: osobne mieszkanie, 9*>- 
aiuga, w ikt, koszu  podróny > 9 °  K 
tniesiocznio, a w razie pomyślnego 
wyniku egzam inów i dob '*g® re­
zultatu p>ur ICO K rtmcneracyi 
lub podwyir aouie wynagrodzeni. 
m ies: aowwAfo do 30 1  i oflsrowa 
nie posady nadal. 8) z powoda o 
potn ion*] pory wyjazd natychmiast 
po przyjęci o efart* 9) okolica pór 
ska, zwłaszcza w locia prirjem na 
Lezz wcozaaa igloszeata : W ilhelm  
Tordz'A iki, c. k. leśniczy, Lhrep* 
łów, p Z ie lon i - Nadwornej. 108"

Kupale I sprztórje
zJoto^ srebro i brylanty, p ł»c «o  naj 
wy is zą  cenę — ' J. G y a a k le w ic jt ,  
zegarmistrz, nl Sławkowska 1, 24

1088 1 20

Mieszkanie
wraz z ogiodeui, ś pokoje, 3 pokoj. 
i  2 pokoje, z oświetleniom i wodo 
ciągiem  do wynsję.-ia każdego cza­
su w Dębnikach. Wudemuśc u wła 
śeioiela, nl. św, F ilipa  la , I I I  pięta 

1103 1 2

Kltsztomls
>  1. eweat. 2 pokoi, przedpokoju, 
katffini, łazienki, z elektryisnein o- 
świetleniem. wy.tajnię zaraz. Re­
flektu ję cyiko na _ ,ie *zk su e  z kom 
lottem. Zgłoś ren a list. pod Hr 333 
przyjm uje Admiu. „N . Reform y* 

1099 1 2

5  p o k o i
■ l o n f t i > n .  ołonsez.. I I  piętro. 
2 pokoju, pr*®4ip., knrbrla 111 p„ 
zaraz do wy a «*ia . Kapucyńska 6. 

1!;01 ł  3

imisiĘuim
kupię lub wydzierżaw ię. Zgłoszenia 
pou „F ó ts g ra f"  przyjm uje Admin 
„N , R o fo ro y * . 951 3 3

powlcld
francnskie i ao^ielgki* t a n io  d* 
ipTsedaaia. K sięgarn ia Kaiolloka 
Dra MUkowski«£o (Floryańska I\ 

iHb h b — --------- 1

f c y i w s  S & iŹ S  C A U Z S A  pole­
ca »tę P. T  Paniom. K ra je  formy 

1 wyuczam k n ja  systemem bea  

p O (i»T w y  Panie z dalzzyck oko- 
Uc iLogą oadw łać miarę albo sta­

ry kesiyuna 1 msturyę, a kostynm 

będzie wykonany bez zarzattt. —

Kral aw, a(lca fli odaka 1. 8
143 13 lo

sprzedaje i  k -p u je  księgzru iz  ka- 
olteka Dra K ito w s k ie g o  w K r a ­

kowie, nl. F lo rro ż a k *  L .  U  
a «4  4 10

Dom l!-p.
w Podgłrsn, s-dlJai-' zbudowany, 
pod ko.gy .to «m l waraiikam i gprze 
i  S iaro  kopna i zprzodaży roni­
cości dt. Tszudajew tcza , w Krako­
wie. uL FW eleka :0. o <9 4 6

Wr0i pomostowa
w o z o w a  i  w ó z  p la to n o w y  na 

re s o ra c b . w  d ob rym  a tan ie , o- 
k a z y ju ie  da s p iz e d a m a . W ia ­

d om ość : L ilie u th a J , E r a k ó w ,  
B o n e r o w a k a  4 , I  p . 8 «e  3 e

Sn’* malinowy
go tow m y na czystym cukrzo, tudzież

Pacid
m iesn itiŁu  sokcw owocowych, sa 
uapo auii aajbaro- , ,  o rzeiw la jzce- 
jbI, wolnawt, od alkoholu.

O ferty tylko dla kupców.

i o u s i w i k  b i o h  S y t i
Fabryka lizicrow , zokótf oivo»o- 
wyoh, tłocznia w o owocowych, wy­
rób 41iw*wioy, t y r o c  ń. Łabą 
(3chuTz a,E.), ('zeshy. 8+0 4 12

P9M!o.
n ie  m m i
kmkiw — mr cm

, | î jmłiłs
ó 0

DẐ WONKl
•lektryeme 1 nay.aw ia

i i » « t « J o j j  z precycyą i  twaie

H .  M E M E T Z
optyk 1 aMekaaik 

trikt. ulica Karm. J ib. la.
6«0  7 12

Oo wynajęcia zaraz
3 lnb 4 pokoje z przedpokojem, kn- 
cknią i ilekiryctneL. ośw ietUuiem , 
z m eblami lub bez. Lenat łow icza 11. 

Riaa 1 3

prz/jcanie po b a rd zo  przy­
s tę p n y c h  cen ach

spćłKo pstOBel StOlprnl
w Mowlcudi. n»>

2  b ifardy
fi kul (bil) ałuniowych, kije 
bilardow a z  p o iit ł.w k i mi i 
stoły marmurowe do gpj»x9- 
fiaoia. Henryk Goldberger, 
Kraków, nl. i>i*tlowsk<t 4ś’ 

1106

jedwabne

Jedwabie nablnzkl

®atsllisg wi 
Tafsig do sukien (48 h)

poleci po znacznie zniionycn 
cenach w  w ie lz im  w y lorze

KIM ONO
h t r m c L c k a  7 .

P r ł f ł ł ł . a
znająóa buch&lieryę przyjm ie sota- 
iłę na pr.k «ykę. S H’ *licka, Kra 
ków, Rakowicka 28, I I  p. 1070 2 i

fraw tlg
„Grscys"

jpf^onieaioaa a paaafa 
itieliika na

UL. S Z 3 W f Ł ą  6

poleca P. T . Paniom gwfij 
eogatoiaapatrzouy skł .d 
gorsetów gotowych i na 
m ar® według najnow 
izych fasc+(..». 1004 2 3

FHMa ksrkcw i tz*3p6ia 
Ztiikćftnsisn et \ m

^ tm ^ P -P O r łi 28. Kapsle do f K
meazyny d « korkowm.ni%. —

Canult za dtrziih. —  Burtownie
częściowo. 638 4 0

i ofr. o^pew. Amsrykiiskts
qrzpd7.enfa biurowe. Centrala 
dla Salicyl, Bukowiny l Sró-

ICCt-. a  *\ llr*7 i0rju .

R r t i fe ó u j ,  F l o r y c A s K a  Z 3

T *3 L  1 4 1 6 . 691 6 o

5  t a l e r z y
kosztuje karta koresp., za pomocą 

której można zaządać 
mego katalogu główna- 
go z 4‘ 00 odbituk. W y ­
syła się zadarmo, opła­
cony. P lerwsra fabryka 
zegarów Jan Konrad, o. 
i k. nadw. dostawca 
Briix N f 1291, Czechy. 

N ik lowy z garek kotwicowy 3"80 
K , lepszy 4 20 K . ze starego srebra 
zegarek m I t .o + j  4*80 14, z wnę 
irzeni botwicowem 5 K , zegarek 
na pamiątkę wojn j 6 60 K , radyo- 
w® zegarek tróO K, z nudzitiem 
24 50 K , zegarek sreorny 8’40 K, 
bn ilz it Diklowy 2-yO K. zegar ścien­
ny 3 40 K, zpgar z kukułką 7 85 K, 
zegar wahadłowy9 K. Zakażdyzegar 
3-letni« poręczenie na p ;m;o. W y ­
syłka za zaliozirą. Niemu ryzyka! 
W ym iaua duzwolona lub zw roi pie­
niędzy. 61 l ł  15

p ierw izeriędnego  przedsiębiorstw* 
na p row i.cy i, 26 la t mający, pra­
gnie zawrzeć znajomość z młodą, 
p "ys t® j*ą , in te ligentną panną w 
oclu zawarcia później u s łii ńs wa. 
Fotografia pałą ana, jednak me 
bezwarunkowo. Zw rot je j zupowaia 
się słowem honoru. Zgłoszenia pod 
„Karlo 53“  p r o m u je  Adn in istr. 
.N  R efer isy* . 1037

m m
zip łaoo  każdemo 
jeżeli »  i n r ^ r f o -  
tk ó w , ń r e k a m k
atw Łiin ień  skoiy
la.gem Rra w  3 

luiach nie nsunie
  bez śla.lo. Słoik

ra i z puręczeniem 1 K. 3 słoiki 
n'50 K, 6 stoików 4 'óO IC. kt.neny, 
Koszyce I, Posrfach 12/109. W ęgry. 

81 12 13

Niedzieli 6 Lmego 1916

S t i r f f l k n e s o

Syrój) potf fpsforawo - wapienno - żełazlsty
Od 46 l a t  p o l e c a n y  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  s y r ó p  p i e r s i o w y .  Rozouszcza 
flegmę, uspokaja kuszel, pobudza apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i z u s o 
powodu znakoLii e nadaje sid do wytwarzania krwi i kości, w azcze^óinoScj u słabowitych 
dzieci. Cena C a sz k i 2 E  50 h, pocztą o 40 h wiącej za opakowanie. Wysyłka codzienna.

W y łączn y  w y ró b  I g łó w n a  urysyłhp: 74 4 11

P rcB ilz łw y tylko i  ty j  
1  lakiem ochronnym.

Ostrzega s!ę przed naśla­

downictwem I

Dr H2HH121I1IS Apsihehs „Zcsr Barisfiirz!sk^ii‘‘ł W:M, fll/1, S5JjeiżIu3! 73-75 fflsrMSsys laikiB̂n)-
Na 3 mlętizynar. farmao. wystawie odznacz, w ia lh lm  zloty*® M edale ■ l

H w
Swład we wszystkich większych aptekach, ^

" ł ę g i a  p o d r o ż * ' c - n a ita  z n a c z n ie  p o ta n ia ła I
Z *  h a le ru  doprcwadiić do w u « iu t  iitr  pły^u mozaa tylko ns piecyku „5^G ■ap^ !ax ,,, pan’ e-
w a l bez p rzyrtą is  du pompowania, oez p®pr*eduie^o ogrzewania, baz wydowauia woni, za
co się ręozy, część zw ykłe j nafty prze* sam przrp yw  dwu trzecich części powietrza zamie­
nia w ziLnj, zdrowy, błękitny płomień gagowy. (Ń'ie jest to palnik okrągły)! Dc sagotow ,ni» 
lnb przypieczenia nasta wione po.rawy przj rządza,ą się sam® w „k ttO JieaC * S 'r i n f .  l u “  
o w iele suisi znioj, n ii na kositowncm ogn^Kn kurheunern, i to bez czekuniw be« wydatków. 
Dostawa dla c k. Zarządu wojRkowogo, Czerwonego {jLrzyża, tureckiego Półksiężyc* i dla 
tysięcy gaspodyó jest najlepszym dowodem uobroci t:>go niepospolitego w v n * l» i*a .  Zażydad 
więc jeszcze dziś cennika i puieortl do fabryki B. S. łŁ lsa jzing. V / k d »ń ,  Vz*., K a i83 r -  
S traS S * L r  65 . W szels ie  tego rudsaiu Daprawy i wymiana innych tysiemów na r Siun- 

p n u s '. ba le , nie frontowy. — Fabryka w pouworsu. 937

I H i L

Prj.es caiy caas naulsi 
m z G &  ssie Katrsfia nu ża- 
tSus szczegdloieissie tn i- 

finości!
S a m o u e z r k  „ A 5 K t iL 'S “  o p r a c o w a n y  

z o s t a ł  n a  p o d s l a w i e  z u r t k o iD l t c ]  n s e t o d y  
A n s o n a  dla osób, klóre pragną posiąść p r a k  t y

0 z n ą *n - j0IDt’^  języka niem ieckiego, a nie mogn 
korzystać z nauki w tpecyilnych  instytutach Języków 
(Ansona, B erlit»a  i. t. pB I7a  g o

S a m o u c z e k  „ A R G U S "  p o d a j e  n r a t e -  
r y a l  n a u k o w y  *  z a k r e s u  ż y c i a  c o d z l e a -  
n e g a  systematycznie i l0 ty ią# w ta. ich dozach, ay 

ttcaań by« w atanie ,*tw  j  i trwale przyswoić go  aokia.

S a m o u c z e k  „ A R G U S “  z s s jm u je  s ic , 

n a r  U .* j ę z y k a  w s i e d i s t r o n n i e ,  u 'tg lę a n ia  
bowiem zarowno konw« r« io_, Y, jak  1 gramatykę.

Cena każdej części (I  lub U ) K  8. Do nabycia 

w  w lęknych  Łsi7gar^iaoh. Prospekty wysyła bee-

1 Is tn ie : N a k ł a d  S t n n i s ł a w a  G o ld m a n a
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  1 7 ,  E l p .  ( I n ­

s t y t u t  j t j i y k o w  A w s o u a ) .

O T Y C Z K  I4*‘
Bmw—    1 —i W —— — WE—

P O T f C ł l l

Samuel Scheaer, KrakSo, Eleiis^sJia 31
686 Filia: Wtesfea, IX.9 Hśrltssss 4 , 510

poleca swój f r s b i - y c z . n y  s k ł a d  i  b i b u ł e k

zlanych  ze »w e j dobroci i które jftlto w y sć **  SW C.Słlt ly -k s fy  szerokie uznante. 
Ponadto posiada b o g a t o  r a o p n ^ z t c y  I r r  .w u , .  s h la d  t o w a r ó w  a  ‘ r y ta -

l > « r s l z l 4 ^ a la n la * ^ ja y  e h  oraz W f  łk  io K  p r y y b o r fs w  ń«k p u la ia i*.

„ P O T Y C Z K A " »4P O T Y C T l

r tiaKgBaHaauK ^ - a a J t t a ła ^ ^  y - j . g j ;  a E S M e a a  11 a ' " " 8 r „ " ^ " « S ea S 'i8 S :$ Ł '^ ."  SSŁff..J5 „ a 1*

R a d o ś ć  Jl Cenniki
darmo.spra-.ria „fSrausol.i" bez tuby z tnarką „aa iO JC t»‘ ‘  i „pSesc lŁ11 

WI ,.Oj ( » } U  W p o lo ,  jaku też ranuy o, o az i. tanowi naiwspa- .
nialszą zśbawę i r o ir y w a ą  ula jta r y c h  i nsło y ca . Jest
to jedyny środek ua r  Jl Sł OjOnn Ł C r w « .  —  Zdjęcia . aj- '
wyieiA iojszych sił artystycznych, oraz patryotyczi.e, poleca 
P i e r w s z y  k r a jo w y  nurtowny i  częściowy skłaa gramof. I

JÓZEFA WEKSLERA
Cenniki darmo K r a k ó w ,  Floryańska 25. L w ó w ,  Sykstuska a.

B ra tao fon  k o n c e r to w y  z lOma zdjęciami kor. 66‘— . P ły ty  od kor. P60. 243

^mmmmmm

0 a
iate 'igentua panien**, pusiadająca 
pewne kw alifikac je, obeimie posa 
itę kaiyorki, ekspedyeni-ki r  jakim- 
kolwieit handle w m ifscu  lub na 
wyjazd. — Bliższa wiadomość pod 
airesem : H eim a Strztle * * , ul
Rejtana 714, Tarnów. lćlóO 2 3

M. Ocnsizra w Esałs]
puRzukuje n*a ̂ istra lab  raa- 
g ia t ry  na korzystnych wa- 
i n ukach  od  1 marcu. 1081 2 6

©i*3“£5d y
mięsna s 3 dań, po P40 w Jomn 
i na miasto wydaje „Kuchnia do­
mowa" od 12— 3 g,: nl. 1'odwalr 
L 3, parter. 1048 2 U-

i t a M  piiiiii
przygotowuję do egzaminu w  Aka 

demii han U. K. Zimowaki, b. kie­
rownik nursu buchalteryi dla Pau. 

K ratńw , Tęi zyń:ka 2. t 1040 2 3

V x z e ń
I Y  g iin a . do praktyki, Oiaz

shiięty
lub chłopiec do posług potrze­
bni zaraz w drogueryi J, E » -  
ŁaliJa, magittra farm acji i 
Spw łki. l o o i  3 5

t a k a  IsiM$.
przyjm ie na mieszknuie z oaże.m 
utr+yulaniem panienkę, uczęszcza 
jącą do azkól lub u.a-u K..nwei- 

f l lM f W S  I lu f le p ią " IV, 
uiiejeeu. Ul. Sjtlak BO/1, drsw i 4>. 

ior>4 a a

OHa^jfiikaa!
jeatsabte
P o p c li& y  1026 4 6
r..fłp».8 de Cbine 
Era!fóvłska Eorliwrenoya

r l o i  j a ń ó k i  45, 1 p ię t r o .

7 8

Pracownia bednarska
w  Podgórzu, poszukuje zdolnych 
czeladników do robienia dębowych 
hi czttłek u a w ina lub spirytus. — 
'Yiadomość; An ion i Olechowski, 
Podgórze, Wąska 14. 1080 2 2

Ważna dla t3ań!
Nowo w jn a łez irn y  „G izela Crćmo“ działa nadzwrezaj korzy utnie 

Da twarz, usnwa wszelkie Eicczystości skóry i  wybiela płeć. Zainaezyc 
należy, śe główną z lecą tego zreinn jest możność użycia z *1 dnia u. d 
wychodzą# na alioę. Tw arz staje się natychmiast po u iycit Swieiu 
białą. Po 2 — S-tygodniowem użyciu osiąga się trwały skutek. N ie »ikó - 
diiwość zagwarantowana. Cena słoika R 3‘ —. Do nabycia u Moude- 
era w  Krakowie, ul. Lubicz 6 (Hotel F.uropoisl i) 925 2 4

dostać można w  tkalni

J§KFA BARTOSA, BSlliM l i  tój.
N r zestaw. _

1. 30 in za 36 K i  zefiru, płOcienka, druku niebieskiego, płótna itu.
4. 30 m za 45 K : białych resztek, obejmujących butyet, *®bę, 

szyfon, płótno ua prześcieradła, adamaszek i  t. d. T y lko  do­
bry towar l

5. 18 m ze.iru na 6 kuszul z .  27 K
11. 20 m za 60 K- R es»tk i wyrobów wełnianych na suknie i  bluzki. 

Bardzo dobre zestawienie.
19. 3 nt mocnych resztek na pościel za 21 K . 7Jans’ ,+«tr prima 

* za 1 m 5 K , n;;j lepsze wyroby wełniane, barwne, mądre, czarne 
z *  40 IC. Nowości 1

16. 3 s*toki krysetu na suknie za 12 K , tego* a m  długiego, 
najlepszego lb ‘80 K.

17. sztuka 23 m I płótna na koszule 28 K .
13. sztnka weby Rart..śowej około 21 m za 36 Ł
19. sztuka szyfonu 1, 23 m za 28 K .
20. sztuka szyfonu on ma prisns 23 m za 34 K .
21. 7 m satyu j 116 cm u*en'ki ij, na 6 halek 19-60 K . ’
29. garn itur adamaszku alzankiego, l'/< m ster. ‘tO em i  4‘20 m 

a,:.-. 135 cm, cało ableoeeaie pościeli za aO K .
41. garnitur adamaszku francuskiego buidzo dobrego, 4'/i K  gzer. 

96 cm, 4‘20 m srer. 135 em, za Ł7‘50 K .
23. 13 m  Laaafesu 1 .6  etn » » ! .  za 30 K.
24. 13 m k * dołu pleci maga 118 cm szor., za 34 K .

| 25. 13 m materyi na w jypy 120 cm szer., najlepszej za 39 E ,
27. 23 m konafasu szer. 89 cm, wyoorn jgo, ty lto  84-50 K.
28. 23mwyb®cnej uu>t *r_, i aa wsypy tz  r. 60 cj:, bladom odrego,4bZ.
29. 3 mocne p ru ic ierad ł* bez ezwn 16-50 K  19 50.
30. 4 m I-a gr* lin na i »< wac» 118 cm szer. za 11 K .
81. 23 m mcc »go płótna b lanego, uiokrachrnalooś za 40 K .

6 kuszul aamsuich r-U , gyszywanyi a za 20 K , tak ież i  bar­
dzo dobrej wsby za 30 K .

W ysy łk i począwszy od 30 K  opłacone!
Resztek prooek nie wysyła się! Próbki adan.asckn, płócien,

szyfonów i  t. d. opiam i*. 8_B 2 3

Aniela Miękina
w czasie sJużby woislrowej swego męża, wy­
konuje nadai wszelkie roboty, wchodzące w za­
kres malarstwa pabojowego I lakier* 
nic-zo - pokosiiąic^ego po przystępnych 

cenach i prosi o łaskawe poparcie.
Kraków, T.I, DąlsiLik!, uL Zduńska 207

(dom własny). 1045 2 e

P u p ^  dacii® w @ l
20 wagonów, teru destylowanego 5 wago­
nów, asfaltu 5 wagonów, z fabryki Rotger- 

sa w Wilkowicach, zaiaz do nu bycia u

Markusa Sterna
W Iłowym  Sączu

po nader orzystępnych cenach. 049 3 3

UlH■ "  li*    mil *S I . l ia t tB W l ia W B  nasi— I M  g B tB im m ® —

K-.jlc;jc3e 1 usaJłAżiBsa

IłlCł-ŁO USrn IżOŚoidl
ty lko W naj lep i tom, przeszło od 60 la t znauem źródle zaknpn

D. EcJsasrasa-oher, fzca Sir 237 w Cseaĥ oli
C * n y : sto-uwuip jakości 6 kg  od 10 kor. w zw yż, duź* pio- 
rr.yny cd 16 kor. wzwyż. M iększe 'lośei, także powłóctek, wsypów,
■ akryć etc. tania do nabyci*. — Proazę napisać jeazeto ozisiaj.
C i n n lh l  i  próbki s a c a r m o ,  o p l a t a ł a  6i>5 3 10

P R Z Y K R E  W Ł C 3 Y
e tw arzy, ramiouach i rękach usnwa w  6 minutach

Dr A. E ls  — ©sawacz wl&sów
z por. nieszkodliwy, n ier*wodny s7t u «R . —  Ds wt * za 

4 K  wystarcza. — W y s jfk a  ściśle dyskretna.
Kos. llb crę t. D r* A. R ix a .-  W iedeń, IX .. Lakiergasse6/V.

t 7 * X  %  Składy w  K rakow ie; An tek* W iszn iew sk iog), ni. Flo- 
*  ry&ń»fc» 16; perfumerya lC©iiD» i Spółki, Hyaok 37; we 

Lw ow ie: apteka S. Hackera pud „srabruym orłe-a", ul. Krakowska 1.; 
perfuTrerya S ł.dowekiego; w B iilskn : dróg. Polaccku, ul. K o le jor-t; 
w  Jieszynte: droguerya pod „czarnym psem" i drugnerya pod „koti-icą ".

11: 1 1 2

P. T.

prti-llisalOT
nie mającym ozasu swych zdjęć 
<rzen®uić na pozytywy, wyk»ńe*a 
tę po przystępaaj caois. . , g ‘v  i®- 
i>a pc i „Fotcgr " f l* “  przyjm uje 

a 4 « .  „N . Re.orm y*. 1077 2 2

Z  po.rea 'i «. rjazda 
p c u z u k u j ę  d l a  s j  n a

i pterw*s«j k lm y r iąt- „ro gin z j - 
ryum, stanoyi. przy iu te lig rn tn jj re- 
dainie. za przystępuą ctuę Z g1.'®*. 
lito  i i  pod „Dobroć" przyjmuje 

Adm. „N . Reform y". 1072 2 3

O n o b a  m ł o d a
nteiig. przyjm ie po.iadę docbodsą 

i e j na 3— 4 godzin, j*ko  lektoria  
b tuopiekowauie aię dziećmi. —  

Zgło-aen ii poi ,.L. I tarka" przyjmo- 
»  Adm. „N . Retormy". io36  7 3

Wielki lGk2i»feśtBBracyjny
Frzy rtchiiws] altry, z wyro 
-si *nsą kli-ntelą, jent d* wy- 
(lS jtje ia . W ia d o m o ś ć  u p K o,.- 

skiê o, Szewska 6. 1021 3 t

Jfcotessf C!o:d3
poszaauj® p ody naucmycleU języ­
ki liter+tury i  hittoryi p„l-V ej. 
Z ,ioozei_iL- pod *5. X. przyjm uj* 
Adm. „N . Reronnr". 1023 5 I

Panna
z dłnkszą praktyką, poszukuje po­
sady koszarki (ewentualnie z ł.ży  
kaacyę) lab ukspedyemki. uajohę. 
t r ie j .. sklepie korzaun^a lub g*- 
lan tery jjy iB  Zgłorsenik pc-l „Ka® 
" f s r k s  K. 1 7 "  prsrjm uje Adm . 
R Refonuy". 1041 3 3

Ktsdy buchslter
sb-olweut szk. handi., r 4 * , -letnią 
praktyką i dobrem i świadectw » r  : 
im ieu) posadę. P r»y jm i* takiie as 
jocie na godziny popołudniowe, .i* . 
cioruÓ, jak® ink<i.'eut, aa*vępaa 
m.eiscowy „to, Mozę dożyć kun„ve. 
kgloszen ’ 1 *od „ l i r t r l ł la "  pnyjuju- 
je Adtp „N . Keioriuy". i,M5 2 8

F o r t a  p ia n  -
krótk., krzyżowy, okasujnie do sprze­
dania. W olak* 7, Skład fortep He­
leny Smolarskiej, 9fsd 3 3 .

w&isadkź" Stef. Zaleskleso
egzemliburz 9 K (w ki.rtoni>), 3 K (w osóobn oprawie) dn nabycia 
w  S „ ład .41 wy p tiJ a go  g.'r;i.jse-j (K r»ków , Batorego 1) i  w  księgarniach.

L  preesyłtę p ir.e toH'ą należy delączyC +5 ti. 763 2 3
W yfątiu i z  --} .feł jr jro jz  o c e n :

„Z .igsdk i" nadają sio znakomicie [ s k o  c  -p i-u d y  p l 'n o ś o l  d ia  
e n łG d i l r  i y .  '  —  ’ „ iłło - naucz. lu .l“ .

R* ąźka p. ZaUskiego zas^rn in , aby za o znał Rie z nią każdy 
Tiiuasyc.el, orez aby zuala.tia się w k ięgocbiorach dla miąć ior.y.

„('Ros N aro lu ".
Jak dalere maconrał z gauek mi.ze być swoją treścią i różno- 

rodn-iśclą najmujący, dowodzi k iią is a  znanego p -c igoga kraknwsk-ego,
„K i. K arvcr cod iiecoy". 

Książka prof, ZalesHego powinna żywo zainteresować św iat pe- 
dagogiczny i doccekai' się -zsros.cgo rozpowszechnienia- „N . Rstorme",

Sekre.arzyk ant pa ś. p. Janie ÛŁejce
świecznik c iekxr. na 6 świ®c, ładny, wenecki, 2 piwnica dobrej marki, 
jadaaiia dębowa ujwa, kredsasy nowe. ui/w . i Łntyrzue, atoły rozs,, 
iuzo syp iila , kiika uow, i utyw,, gam itory , kow rle , lustr*, obraiy. lam­
py, w ielki wybór różnych nieoli » » « . ,  używ i ant. po prr.ystę. i .y » »  ce- 

nauh w sUadzic uierdi 11U7 1 7
M. Teleszjslekai, ul. Flok*yaśiSku i. 4 9 , 1 p.

Skutek pa. ęczoay, inaczej zwrot pian ęazy.
L ''a a roJdoorafrczE ,-aiao wyborne; skuteczuośri, oi rócz tego letą ty 
siacu l.st.iw dzię.ciiyunyuŁ do przagfi , cięcia. P s i  ,J, p l j k c y ,  
| ę ć n .7  hltasł  otrzymuje się n izy użyciu

Ern Bied. A. Blsa Kra®* dc pleni 
przez władzę badanego, z poręczaniem nieszkodliwego, 
w  każdym wieku szybki, niezawodny łkztak wy woła­
ją. ego. zewnętrznie stonowanego Jedyny trem  n* fetust, 
który z puwouu jego znako.nitegc oziałanta trzy­
mają aptmri, perfum erie etc. Dawka na próbę 
3 i  w ie l . i  dawsa osiągając* skutek 8 Ł  W y ­
syłka ścisłe dyskretna. Ko* lin . A. R .ia  Lob.-rak, W ie  
doń, IX  . Lakiergasse 6/V. S ł .  Jj w Krakowi® apt k l 
W wśnłewSUiogn. ul Fioryaf.a-a 1">; h+ndel Raima i Skl. 

U yn «* 37; w Bielska, dn.gaerys PoUezka. u Kolejowa, w Dit 
szynie- diog. pod „Czoruym p-em" i drag pad .Ratw ic i,*. 10>*b 1- 4

tty ry iiHteiisit Kseni finsAttwuwsiiwtói^»
f f l f f l  1 1  i n  M m  i z R s n k i f i j  p r s M

(: różnorodne sprawy i przypadłość życia płciowego),

B-ra Stan. KarSs!evicsa* v**r%a.8jwcyaiisty.
Przy b \. E a t t> r *a «  29 w  E j ak«»T7*a.

bak ret załstwiauyctt spraw wyjaśniają® p ro a p cA tp , k tó ie  na
żądanie wydalę wzgl. wysyłam. 64 a 0

C z e z r r w o n o ś ó  n o s a
jakoteż piegi, ceerwocość twarzy, trądziki, ®*jpfyaki 
fałdy i obw-isłosć skóry, wszelkie skaiy eerr usuwa, za
co się ręczy, Sra A. EL&a PłśJl „Fotajjadiior". 

1 Zgo ła  nieszkodliwa. j ’a - s .  na próbę 1 R, w.oika
d iwka 3 K . f i r a  A . Bhca K r e t a  p e r ł o w i ,  P^^nny

r -  ^  puder różowy, bia.y i naturalny. Flakon 3 K V  rsyłka
*  dyskretna. Z r  fiu su s , K o s  z ł  E i.s e r a tc rp u m , W ła d c a ,

i i ,  ŁB iitersra^ą ł1 6,11.
SKłudv <r K r a K o w M : B ? łe !-»i I ł is i iJ e w iM -J tg a ,  

ulica Fioryanska 16, p s . f .  a t r y s  J « i r  i  Rynek 37 W e
I r  e w i t :  u. B tiC k łi a p t e k i  p o d  s r e łu n y r a  o r+ e ta , ul. Krakow- 
sk» l ,  p e r fu m e r y a  S łn t io w n iU e - jo ; w  ^ e j i k a :  d r ó g ,  P u ia c z * * ,
ul. Kolejowa; tv  C ic s z y i i lo :  i t r o g u  r y a  „ p j< l  cz, j a ;  u p su. a “

d r o g z t e r . a  „ p o d  k o t w ic ą " .  io u p  i  ^

Wisa G W 6 G « W d
(oryginalne, w iejskie wyroby), w beczkach i wagoi e u i po’ ca: 100 
litrów  40 K. najlepszej jakości 50 K , looo t. beczek pożj
cza za zastawem, próbne przesyłki za zaliczki,, przy odbiorze 
wagonami po specyalnych cenach. Piwnica wili ‘łWOCOWyók 
*$as Flaiief, XVI!'!, Heruaiser HaugtMr, 57. Teief
iir 3336i. Ważne c la przódsiąbier^bw wieiKtcn jadlod^jiu, 
zauiiasi piwa. &5;J <> 6

PierwRzy wiedeński konctsy-oiiuwsay skład

m c i  . w  c . s : s l k ! 2 ^  t w z t w
także wszelkiego rodzaju uprzęż na koni* ma zawazj i i skłutU-e w bar­
dzo wielk.m wyborze. K a r a ł  TLSoUer, W ie d o d ,  11., Pi'ż.iort»t.r»A«e 72, 
hoteł Nordbabn. Telefon 44. łO^. 6% 14 0

fftatddcJ jiwaiłtegti H'i6ct ijsftz, SksiiMiss 11
Tełeicn  między niastowy Nr ^9 

poler.* wfna biało ererwen* i butelkowe w nailep zych gp-un1 co.. 
S o o c n h i t i i c i :  B o i n e s o s t m e ' ! !  R / e rU n g , iR d o n k u r ik ie ,  
bu'TUi n u *k .u  tv 11*0 c z e r w o n e ,  ((błazna tłocznie). ooż b ,

Losy Loieryl pańsitamrej pa h Korony
z ŚLUBU Ej/J h k  [ i 22S .CS3

do nabycia w  kantorze Sr rtedazy o. R. lotoryi ki -«owej B ra c i  

S & lic r ,  Kraków pl. Daminikanski I. Ciągnieni* |*ż 10 lutego b. i  Za- 
mówienim s p row incji wjkonuj© tię  Jee najrjcń loj. 1064 2 3

AiU iiłCiiyiiu
7 ogrom njoh pokod, kuch., wszelki P^omfort 
do wynajęcia. (Była kanc. notar.). Wiadomość 
tamże u właśc. I I  p . _________________10031 7

Ł  d ru k arn i L ite rack ie j K  E ra k o w ie , u i. J ag ie lloń sk a  L .  *0 . R u u in  drukarni L . K . Górski.


